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Śrocia, dnia 4 cześwca 1913 r. 


Redakcja i administracja „Mow. Kurjera 
Łódzkiego* mieści sią w lokalu przy ul. 


Zachodniej X 37. 


od 12 do 8 po południa i od 6 do 7 wiecz. ' 


Administracja otwarta od 8 rano do 7 wiecz.. 
Adres telegraficzny „Łódź Kurjerść 


| Zmiana adrosu 20 kop. 


| Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, 
półrocznie tb. 8, miesięcznie kop. 50, 


( Za odnoszenie do %omu lub przesyłkę pocz: 
Interesowani do redakcji zgłaszać się mogź || towa dolicza się 20 kop. miesięcznie. 


Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie. 


wiersz lub 


Telefonu Nż 253. 


Cena ogłoszeń: |-sza strona 50 kop. za 


jego miejsco, nadesłane 50 kop: 


nekrologi i reklamy 15 kóp., ogłoszenia zwyczajne 
10 kop. Drobne ogłoszenia Mila kop. za wyraz. 

Ogloszenia zamiejscowe: I strona 50 
kop., reklamy po 20 k., zwycz. 12 k. za wiersź 
lub jego miejsce w tekście 75 kop. 


Rękopisów nadesłanych acz b nie zwraca, za artykuly nieoznaczone z góry ceną, honórarjów administracja wypłacać nie SPO 


Agentury: w Łodzi Biuro ogłoszeń ',, Promień“, Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 28; w Zgierzu: Nowy Rynek, kiosk Alokstndralacha 
WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą i w Król. Polskiem, oprócz Łodzi i okolicy, oddane aż) Domowi Hangi: L. IE. Metzi i S-ka 


Orkiestra Warszaw. Straży Ogniowej pod dyr. A. Sielskieg 


otwiera dnia 7 czerwca (sobota) w Parku Miejskim przy ul. Dzielnej Sezon Koncertowy 


ar WIELKIM KONCERTEM = 


dwuch orkiestr dętej i mandolinistów, a połowę dochodu przeznacza na rzecz Pogotowia Ratunkowego m. Łodzi,  kietują Francję, jest to nic innego 


przepisywania ná ADAB UR 
i tłómaczenia na wszystkie języ- 
ki. Widzewska 47, 


E. VERETE 


od godz. 9—-1 i od godz. 8-ej do 8-ej. 
1963—3 


Podziękowanie 

Niniejszem wyrażam podziękowanie Pa 
nom. Sędziom Polubownym w sprawie mojej 
g przedsięb. budowlanymi br. Goldberg. Panom: 
M. Helmanowi, B. Amzelowi 1 S. Herszbergo- 
wi za siimienne sądzenie katoi w mojej oraz 
Panu M. Gancowi jek adwokatowi w tej s Pała F 
wie. Ch. Lengas 


PRYSZCZE, 
OPALENIZNĘ, 


CZEKWOŃOŚC TWARZY 


1 WSZELKIE PLAMY NAJSKUTECZNIEJ USUWA * 


|IPASTĄDOT WARZY 


LAZKU APTEKARZ, 


JANA NIWIŃSKIEGU. 


DLA UNIKNIĘCIA NAŚLADOWNICTWA. KAŻDE PUDEŁKO 
ZAOPATRZONE JEST W PLOMBĘ NA KTÓREJ ZNAJ“ 
DUJE SIĘ NP204 i NAZWISKO WYNALAZCY. $ 


SPRZEDAŻ w APTEKĄ SWADACHAPIECZYCH 
p PPERF Adak 


Dzisiejszy numer składa 
się z 8 kolumn. 


KALENDARZYK. 
—0— 
Sroda, 4 czerwca 1913 r. 
Dziś: Franciszka Carac. 
J utro: Bonifacego i Walerji, 


Dyktatura. 


W maju roku zeszłego, cesarz 
Wilhelm T; podczas odwiedzin Alza- 
cji i Lotaryngji, na bankiecie, wyda- 
nym na jego cześć w Strasburgu, w 
czasie rozmowy z miejscowym mar- 


i stwowych  „Reichslander*, 
H chwila rozlecieć się w kawałki. Pro- 
H jekt, mający” na celu okrajanie tych 


szałkiem sejmu, rzucił następująco 
słowa: 


których działalność zagraża bezpie- 
czeństwu publicznemu i dąży, do ce- 


„Tak dłużej być nie może! Jeże- lów nie przewidzianych w'statutach- 
li, Aan rzeczy. się nie, zmieni, to ja tych związków.“ 


waszą Pa ucję xudruzgocę na dro- 
wałki: i z Klzacji Zrobię pro-które "były + kamieniem: owęgielnzam «; RA: 


bne kaw. 
wincją oruskaje i 
Słowa te przedostały się do Fran- 
cji i prasa paryska napiętnowała je 
w sposób bardzo energiczny. 
Przeszedł akurat rok, od czasu 
jak Wilhelm II wypowiedział swą 
groźbę i widzimy teraz, że to nie by- 
ły dźwięki puste. Wychodzi na to, 
że wszystkie prawa obywatelskie, do- 
piero niedawno otrzymane przez 
mieszkańców, tak zwanych ziem pań- 
mogą lada 


praw, chcieli tymczasowo utrzymać 
w tajemnicy. Lecz przeszkodziła tu, 
jak i w pierwszym wypadku, prasa 
francuska, która podała do wiadomo- 
ści publicznej sekret berlińskich i 
strasburskich kancelarji. 


Plan rządu niemieckiego polega . 


przedewszystkiem na prawnie sfor- 
mowanem „wyjaśnieniu“: prawa pań- 
stwowego 0 związkach i na ofiarowa- 
niu namiestnikowi Alzacji i Lotaryn- 
gji prawa nieograniczonego na rozwią- 
zywanie tych wszystkich związków i 
„stowarzyszeń w kraju, które on uzna 
za niewygódne dla administracji miej- 
scowej. Prócz tego, buduje się gilo- 
tynę dla prasy: rząd alzącko lotaryń- 
ski otrzyma prawo- kasowania tych 
czasopism, które nia będą drukowa- 
ne w języku niemieckim. 

Oczywiście, projekt chce przywró- 
cić tak zwane „paragrafy dyktator- 
skie“, które skasowane zostały w 
1902 roku i zdawało się,że już nigdy 
nie powrócą, a zwłaszcza po tem, jak 
dwa lata temu wstecz, Alzacja i Lo- 
taryngja otrzymała konstytucję włas- 
ną i parlament odnowiony. Wydało 
się wówczas, że ten kraj prześlado- 
wany odetchnie troszkę. 

Projekt ustaw wyjątkowych dla 
Alzacji i Lotaryngji przewiduje zam- 
knięcie wszystkich tych związków, 


To są zupełnie te same irti 


skasowanych paragrafów dyktator- 
skich. Każde Stowarzyszenie poli- 
tyczne i każde kółko sportowe, jeżeli 
„nie podobały* się zwierzchnikowi o- 
kręgowemu, lub zostały zadenuncjo- 
wane przez żandarma zwykłego, nie- 
zwłocznie padał o ofiarą tych para- 
grafów. 

Często zdarzały się wypadki, że 
po nieudanych wyborach rządowych 
natychmiast, na zasadzie tych para- 
grafów, rozwiązywano najniewinniejsze 
ferein'y. 

W części swej, tyczącej się prá- 
sy, projekt ustaw wyjątkowych skie- 


rowany jest przeciwko tak zwanej 


prasie . nacjonalistycznej, ' antynie- 
mieckiej, — ma tu rząd na wzglę- 
dzie prześladowanie dzienników frat- 
cuskich. 

W rzeczywistości nowe prawo u- 
derzyć może na każde stronnictwo, 
które posiada własne organy prasy 
francuskiej w Alzacji i Lotaryngji i 
dzięki swemu stanowisku opozycyj- 
nemu ściąga na siebie gniew rządu. 

"W Alzacji 'i Lotaryngji prócz 
stronnictwa katolickiego „centrum“ i 
socjalna demokracja ucieka się zwła- 
szoza podczas agitacji przedwybor- 
czej, do wydawnictw francuskich w 
tych okręgach, w których mieszkań- 
cy mówią po francusku. 

Z tej i z tamtej strony Wogezów 
jednakowe panuje ' zdziwienie i 
wzburzenie z powodu tego pro- 
jektu ustaw wyjątkowych, Z 
którymi. rząd ~ rzeszy niemieckiej 
wystąpił tak niespodziewanie 
iw takiej chwili krytycznej w mię- 
dzymarodowych, a zwłaszcza francu- 


'sko-niemieckich stosunkach. 


Paraliżowanie rozwoju ruchu so- 


„cjalistycznego w tym. kraju; . jest to 
dążenie nie wytrzymujące najlżejszej ' 
„krytyki, z punktu widzenia wszech- 
„niemieckiego, dlatego, że socjalizm 


o " Alzacji i Lotaryngji jest najwpły- 
woówszym czynnikiem germanizator-' 
skim, 


Co się zaś tyczy tego, że niektó 


re organy prasy francuskiej i stowa- 
rzyszenia sportowe w tym kraju ko: 


jak reakcja przeciwko zapędom. ger- 


manizatorskim wielkorządców,  któ- 
rych już dobrze wyszkolonych w 
hakatystycznej uczelni pruskiej i po 
odbyciu przez nich „praktyki“ w 
Wielkopolsce i na Szłązku pruskim 
wysyłają doAlzacji i Lotaryngji, 
ednakże rząd rzeszy niec 
djąt "obecnie — "sprawę 
wprowadzenia ustaw wyjątkowych w 
Alzacji i Lotaryngji? Najwidoczniej ma 
tu rząd na względzie wyrachowanie 
nie tylko wewnętrznej polityki, ale i 
zewnętrznej. 
Nagła potrzeba zbrojeń kosztem 


"nowych miljardów wywołuje zapatry- 


wania sceptyczne i protesty głośne 
nie tylko w sferach skrajnie opozy- 
cyjnych „państwa bojaźni bożej i dob- 
rych obyozajów*. 

W Alzacji i Lotaryngji wszyst 
kie stronnictwa oświadczyły, że na 
tych kresach nikomu do głowy nie 
przychodzi wplątanie się w wojnę © 
Strasburg lub Metz. Przedstawiciele 
tego kraju byli obecni niedawno na 
konferencji parlamentarnej w Bernie 
szwajcarskim, gdzie o odwecie za 
przegraną w 1870—1871 r. nie było 
nawet mowy. Należy więc przypusz 
czać, że wypracowanie ustaw wyjąn- 
kowych dla Alzacji i Lotaryngji aku- 
rat w chwili obecnej, ma na celu zi- 
pełnie co innego. Chodzi o to, bs 
nabawić strachu filistrów niemieckich 
niebezpieczeństwem  alzacko-lotaryń- 
skiem, jako też o wmówienie w nick 
przekonania, że prócz ustaw wyjąt- 
kowych, nieodzowne jest znaczne po- 
większenie armji, ażeby utrzymać 
pod swem berłem kraj 
A jeśli taktyka rządu pruskiego wy- 
wołą w Alzacji i Lotaryngji poważne 
zaniepokojenie i powstanie, 
czas rząd niemiecki, dzięki swemu 
prowokatorskiemu zachowaniu, do- 
pnie efektu pożądanego. 

Samo się przez się rozumie, że 
w Alzacji, w sfórach  tamtejszepe 
społeczeństwa, niemieckiego, projek: 
rządu wywołał niezadowolenie i 
trwogę. 

We Francji na te machłnecje 
rządu niemieckiego patrzą, jak ra 
wyzwanie, które znowu rozbiło 


podbity. 


to wów- 


Y 
a 


a 


NOWY KURJER ŁÓDZKI — 4 czerwca S huan — MR 125. 


wszystkie iluzje francusko-niemiec- 
kiego zbliżenia. 

Całą nadzieję Alzacja i Lotaryn- 
gja, jakoteż uczciwsza gzęść narodu 
niemieckiego pokłada w parlamencie, 
który obeonie obraduje nad tym 
projektem i bezsprzecznie odrzuci 
ten zamach brutalny na wolność lu- 
dów, zamieszkujących Alzację i Lota- 
ryngję. 

Z. Bicz. 


fist episkopatu gr-kat, 


„Diło* onegdajsze zamieszcza 
ierwsżą część listu  pasterskiego 
iskupów rusińskich. zytamy w 


nim: 

„Naszym i waszych bezpośred- 
nich duszpasterzy obowiązkiem jest 
tak pouczyć wiernych, tak przygoto» 
wać do wyborów, aby przekupstwo, 
wszelkie pogróżki i gwałty, były 
przez spiaję publiczną osądzone Peg. 
rane, jak prawdziwe zbrodnie. Bo 
bez kwestji, sprzedawanie swoich 

rzekonań za pieniądze, narzucanie 
ch siłą, albo uleganie gwałtom, jest 
brakiem charakteru i czej, a jest czę- 
sto ciężkim grzechem. 

Całem sercem żądamy  szozerej 
zgody obu narodów, Mamy przeko- 
nanie, że jeżeli uda się przeprowa- 
dzić zgodę, RE Bre ką w poprzednim 
sejmie, stanie się ona padatane Spo- 
kojnego pożycia i na przyszłość. 

Już zadługo trwają walki pomię- 
dzy nami. Rozdzieleni niesprawied- 
liwością i nienawiścią bracia, wycią- 
gają wzajemnie do siebie rękę i zbli: 
żają się do zgody, Daj Boże, aby 
święte dzieło pokoju JAY brać - 
mi czemprędzej się ziściło. 

Nie wchodzimy w  osądzenie 
spraw, jakie odnoszą się do polskie- 
go społeczeństwa i nie dotyczą samej 
polsko-rusińskiej zgody, wyrażamy 
jednak przekonanie, że przedstawi- 
ciele narodu polskiego znajdą na to 
sposób, aby i dotrzymać danego sło- 
wa i nie narazić na niebezpieczeń- 
stwo wiary katolickiej i kościoła w 
narodzie polskim, 

Z radością i naciskiem podnosimy 
fakt łączności naszej z narodem, ża- 
den głos się nie odezwał, jakiby na- 
ruszył był tę harmonję. Tylko ci, co 
są wrogami kościoła katolickiego 
i narodu i ciągle pracują nad tem, 
co może jemu przynieść szkodą, 
JOD NA się dziełu pogodzenia 
i nie chcieliby dopuścić do dzieła 
sprawiedliwości, jakiem ma być pro- 
jektowana ustawa. 

Przemawiając dziś w sprawie 
reformy wyborczej, możemy 2 pew- 
mością liczyć, że w szęregach tych 


7 
} Konstanty Chmielewski, 


— —— 


WICEK. 


Ale nie do tego było Wickowi, 
więc coraż silniej przyciskał Basię 
do piersi, tak, że pochyliła się w tył 
i twarz jej biała, z policzkami krwią 
nabiegłymi, z wystraszonemi  ocza- 
mi znalazła się tuż... tuż przy samej 
«warzy Wicka, tryglodyackiej, opalo- 
nej zmysłowej a obrośniętej,  nikiej 
chwastem jar zabłocony. 

Jedna chwila — p oto zebrała 
Basia cały zapas energji, jaki posia- 
dała, i serdecznie, treściwie plunęła 
w same oczy Wicka, aż je przymknął 
1--puścił gospodynię. 

Teraz otarł Wicek rękawem twarz 
oplutą i spoglądał, jak zwykle, ga- 
moniowato przed siebie, jakby nie 
rozumiejąc, co się stało. 

A Basia wymyślała, poprawiając 
starmoszony kaftan: 

— SMoierwo! ja księdzu to opo- 
wiem, żeby cię wygnał na cztery 
wiatry, jucho! Bydlel.. 

Ale Wicek rzucił się do jej 
nóg, pełzał po ziemi, jak pies i 
wołał: 

— Niech pani nie mówi.. 
pani dobra... 

Dąsała się długo jeszcze Basia, 
wygrażała Wiokowi pięścią, ale pro- 


= 


moja 


nie znajdzie się żaden dobry chrześ- 
cjanin. 

Przyszły ważne czasy dla nasze- 
go narodowego życia. Reforma wy- 

orcza nada — jak mamy nadzieję— 
szerokim masom naszego włościań- 
stwa i wszystkim warstwom: naszego 
społeczeństwa bezpośredni udział w 
ustawodawczej pracy kraju. 

Sprawy natury czysto politycz- 
nej pozostawiamy przywódcom poli- 
tyczn nie możemy jednak pozo- 
stać obojętnymi na pytanie, jak no- 
A ordynacji wpłynie na mo- 
ralność naszego narodu i jak w tym 
ustroju zabezpieczone będą zasady 
wiary katolickiej, której jesteśmy 
przedstawicislami i stróżami, nie mo- 
żemy więc tak ważnej epoki w roz- 
woju naszego narodu pozostawić nie 
tyle bez waszego osobistego sądu 
i bica b życzeń, jak bez tego są- 
du i tych życzeń, jakie nam podda- 
je wiara i nasz duszpasterski obo 
wiązek. 

Dlatego tak, jak przed wyborami 
w r. 1907 i przy każdej ważniejszej 
sposobności, ywamy sią i dziś sọ- 
lidarnie do was. 

W pierwszym rzędzie nowa or- 
dynacja wyborcza musi się opierać 
na zasadzie sprawiedliwości. Dopóki 
ta zasada nie zostanie wprowadzona 
w życie, dopóty nie będzie ładu w 
kraju. Najmniejsza niespzawiedliwość 
w ustroju społecznym £ natury rze- 
czy pociąga za sobą niezadowolenie, 
daje sposobność do wyborczych na- 
dużyć, które tylko psują ludzi i pod- 


TOWA ogień nienawiści brater- 
skiej, tej prawdziwej zarazy życia 
chrześcjańskiego. 


Drugiem żądaniem chrześcjań- 
skiej nauki jest taki ustrój, w jakim 
o ile możności usunięte byłyby 
wszelkie oszustwa, nielegalności i 
przekunetya. Wszelki chrześcjański 
ad po wsiach i miastach bywa co 
kilka łat rozbijany narodową i par- 
tyjną walką, w której bez względu 
na boże prawo, kradnie się i farende 
głosy, oszukuje się wyborców, albo 
powstrzymuje w sposób bezprawny 
od wykonania prawa wyborczego. 
Jest obowiązkiem naszych zastępców 
w sejmie arlamencie, przeprowa- 
dzić taką ordynację, w' torej tego 
rodzaju lekceważenie chrześcjańskich 
zasad byłoby albo niemożliwe, albo 
też było łatwe do wyśledzenia i sro- 
o karane. Jest również obowiązkiem 
rajowego rządu zaprowadzić i utrzy- 
mać ład, by oba narody mogły spò- 
kojnie i po chrześcjańsku żyć. Mamy 
nadzieję, że rząd krajowy będzie po- 
stępować bezstronnie i dbać o praw- 
ny porządek w czasie wyborów i 
poza tym czasem. 

Wielką niy 4 a oj cj obu 
narodów będzie obmyśleć takie sfor- 
mułowanie praw wyborczych, by, 0 
ile możności, przekupstwo było wy- 
kinczone. 


boszez o tem się nie dowiedział, 
czy też mąchnął, jak zwykle, ręką na 
to wszystko. 

Smolichę, niby krowę księdzową 
a byczka graniastego, co, kiej wy- 
wybiegł na podwórze, to ci po- 
ciesznie brykał, wierzgał nogami i 
bódł matkę, aż sam proboszcz nie 
mógł się tym widokiem nacieszyć,— 
kochał Wicek serdecznie, 

Uskubie, bywało, chleba, narwie 
trawy i pójdzie do obory: Smolicha 
wnet odwróci łeb od żłobu i bu-u-u-u... 
zaryczy, jakby mówiła: „dzień dobry, 
Wieuś, puść mnie na wolność“, a by- 
czek, jak ci nie zacznie łbem ruszać 
a trzeć nim o żłób, że ino łańcuch 
dzwoni, to Wicek poklepie tego a o- 
wego, przemówi tkliwie i odwiąże, 
aby „ta se trocha pobrykały*. 

Więc jeno  bu-du-du... rozlega 
się po oborze, i Smolichą z byez- 
kiem juźci baraszkują się na dzie- 
dzińcu. 

A Wicek bierze wiadro, . napet- 
nia je przy studni wodą po brzegi i 
dźwiga przed sobą rozbawionej parze, 
iżby się napiła, 

Psów nie lubił Wicek, 
kiedy się jaki ślepy, 


To też 
albo kulawy, 


najczęściej zaś zdrowy pies napato- 
czył na podwórzu a jął obwąchiwać 
śmieci, go się tu i owdzie znalazły, 
Wicek mamrocząc brał kamienia i 
jak wycelował, to aże pies,podwinąw- 
szy pod siebie ogon, zawył z bólu i 
ze ówytóm uciekał przez cały Bo- 


W dalszej części listu zwraca się 
z APR do wyborców, by wybierali 
tych kandydatów, którzy w progra- 
mie swoim kierować się będą wy- 
tycznemi zasadami listu paster- 
skiego. í 


List ten zasadnieza się różni od 
listu episkopatu rzyrmsko-katolickie- 
go. Zaleca on gorąco reformę wybor- 
czą i widzi w reformie demokratycz- 
nej rękojmię sprawiedliwości społecz- 
nej, która wszystkim warstwom nadą 
bezpośredni udział w ustawodawozej 
pracy SA: Do spraw czysto poli- 
tycznych list ten się nis miesza; pó- 
zostawia on je przywódcoem npolitycz- 
nym. Protestuje tylko przeciw wszel- 
kim nielegalnościom, oszustwom i 
przekupstwom wyborczym. 


Wywiady naszego: korespondenta 


(Kor wł. „N. K. Ł.*) 
Roleje strategiczne w Turoji. 
Wiedeń, 4 czerwca. 


Według wiadomości, które nađe- 
szły do Wiednia z Konstantynopola, 
rząd turecki natychmiast po oń= 
czeniu wojwy, rozpocznie budowę 
trzech kolsi, ważnych pod względem 
strategiczny m. t 

Dwie linje kolejowe będą służy= 


ły do zabezpieczenia wojskowego 
pa siadłości europejskich, które 
ureji jeszcze pozostały. A miano- 


wicie będzie gitar e 5 
Konstantynopola do D elów i 
z Konstantynopola do Gallipoli. Obie 
te linje będą po 140 km. długie. Li- 
nja z Konstantynopola do Dardane- 
lów, będzie wybudowaną tak, by 
miała połączenie z kolejami Anatol- 
skiemi, 

Trzecja linja, która jako kolej 
wojskowa, 'będzie wybudowaną w A- 
zji Mniejszej, PAC Somę z Darda- 
nellami, a potem będzie miała połą- 
czenie z Smyrną. Długość tej linji 
będzie wynosiłą 180 km. 

Jest rzeczą i cb (p że 
budowę tej kolei otrzymali nie niem- 
oy, lecz konsorcjum francuskie. Zda- 
je się, że w Konstantynopolu wziął 
znowu górę wpływ rosyjsko-francu- 
ski, gdyż w przeciwnym razie pier- 
wszeństwo do otrzymania e budowy 
mieliby niemcy, jako ci, którzy wy- 
budowali koleje Anatolskie. 
Głos wiedeński o przyszłości 

na Bałkanie. 


„Wiener Sonu und Mon 
tüng“ stwierdza, że podpisanie poko- 
u Bałkańskiego w Londynie kładzie 

res niemal pięćsetletniemu panowa- 
niu Turcji w Europie. Jestto począ- 


él- 


, nie oglądając się ani razu posz 
slobie. Dopiero gdzieści za Boży- 
nem, na polu zatrzymywał sią i dłu- 
go, długo rozmyślał stojąc, Z% 
nim wreszcie zdecydował się powró- 
cić do wsi, | 

Raz nawet złapał Wicek psa’ że 
to niby parszywy był, wziął go sko- 
wyczącego za Ju nogi, rozmaochał 
się i, jak zaczął nim tłuc o płot a 


tek zupełnie nowy ery histo czne! 
dla ludów chrześcijańskich na Bolka 
nie. Ale równocześnie jest to 
tek nowej ery histo 
Europy, ponieważ tak zwana kwestja 
wschodnia raz na zawsze się skoń- 
ezyła. Już w roku 1497 książe Karoł 
Smiały Burgundzki do się od 
Fryderyka III zrekrutow wielkie- 
go _WojBKA ai acj M celem wy- 
pędzenia tarków z Kuropy, Myś 
przewodbią tego domagania sio, były 
zupełne trafne przypuszczenia poli- 
tyczno-psychologiczne, że panowanie 
tureckie w Europie ma tylko charak- 
ter przejściowego epizodu i jakkol- 
wiek w ostatnich stuleciach potęga 
turecka coraz bardziej wzrastała i 
chwilami zagrażała nie tylko oałoj 
Europie zachodniej, lecz i całej Euro- 
dm środkowej, w gruncie rzeczy lu- 
7 europejskie miały zawsze wraże- 
nie, że panowanie Turoji musi się 
ończyć, 


zą- 
cznej dla całej 


Na walce z A alei sią 
cała polityka domu Habsburskiego. 
Tej. łaj we dom zee R 
wdazięcza swój Wwzro swoją Qi 
Na tle kwestli tureckiej 00 
się rywalizacja pomiędzy Austro-Wę- 
grami i Rosją, Piotr Wielki stwo- 
rzył Rosji dostęp do morza Czarnego 
kosztem Turcji. Od tego czasu Rosja 
dążyła do przewodnictwa na Bałka- 
nie zu e tak samo, jak dążyła do 
erally dl. polirki rosyjski 
SZC. ejszy oli rosyjskiej 
uważał E e Gangi Grę 

8g0 Z stantynopolóm jako stoli- 
cą. A ponieważ Austrja dążyła rów- 
nież do ekspansji w Turcji, przeto 
rywalizacja obu państw musiała sta- 
wać sią coraz ostrzojszą. Ale już 
wówczas nie brakowało usiłowań, by 
tę rywalizację skończyć w drodze kom- 
promisoa], Spotkanie cesarza Józefa 
I z cesarzową Katarzyną Byto pierw- , 
szą próbą, podzielenia Bałkanu na. 
sferę interesów rosyjskich, i na sferę 
interesów austrjackich. Ponieważ a- 
toli w gruncie rzeczy owe państwo 
tureckie, jakkolwiek już bardzo sła- 
be wewnętrznie, zdołało żyć w Kuro- 
pie jeszcze lat stokilkadziesiąt, po-- 
nieważ czerpało swoje siły w przeci-- 
wieństw austro-rosyjskich. 


: Równocześnie zaczęły rosnąć w 
siłę na Bałkanie narody chrześcjań- 
skie w Turcji. Ten wzrost odbywał 
się bardzo szybko i wreszcie umożli- 
wił owym narodom objęcie spadku 
po ay Hi udziału Europy. Owe 
kańskie same na własną 
à obaliły panowanie Turcji w Buro- 
e, i jakkolwiek grozi teraz buck 
nowej wojny między temi twa- 
mi—przeprowadzęą likwidację osta- 
teczną spadku po Turcji w SpoSóŁ 
pokojowy. t 
Dlatego. też dla polityki wsohod- 
niej w Europie rozpoczyna się okres 
zupełnie nowy. 


naro 


wom” pudełku chowała je na dnie 


kufra, 
w był chwiłowo bez 
przyjechał więc do krewnego 


siostra, siedemna- 
stoletnia pa Marta, a i Zochna na 
plebanji była, kieby róży kwiat, więc 
wesoło młodzieńcowi sohodził czas w 


tłuc, to ci pies ucichł, że nogą nigdy Bożynie. 
juź nie poruszył f Sam proboszcz ozęsto to 
E AAE OAK . na odpust, to z dword, 


Na płebanję, jak to na plebanję, 
zjeżdża się wiele gości. To ktoś z 
„familjantów* PORA, to stary 
znajomy odwiedzi, to ksiądz-kolega 
zawita, że to niby po drodze mu na 
odpust — a Wickowi z tego wszyst- 
klego radość, boć od każdego się 
cości za usługę dostanie. 

Przyjechał i krewny pan Łady- 
sław, agronom, co to za granicą... da- 
lusieńko szkoły kończył, a był okru- 
tecznie mądry, nikiej ksiądz proboszc. 
Powiadał, że mszę rozumie, a każdą 
gazetę to ci tak płynnie czyta, jak 
organista nieszpory, 

Ano przyjechał: Wicek eo rano 
mu buty czyścił, wodę nosił, w piecu 
palił, bo to się już i listopad zbliżał, 
a były dni wilgotne, chłodnawe... 

To też co kilka dni dostała się 
Wickowi „na piwo*: dzięsiątka, to 
sześć groszy, to nawet złotówka, a 
wszystkie grosze składał, jak dawniej, 
u papi gospodyni, które w „osobU- 


więc na plebanji wesoło było. organi- 
sta grał wyrwasy na fortepianie, a 
Zochna i panna Marta z hasa- 
iy z panem Ładysławem, jaże azyby 
zwoniły i plebanja się trzęsła. 

I Wicek i gospodyni mieli z te- 
go widowisko pocieszne, tylko Basia 
mamrotała sobie pod nosem, żę im 
podłogę zaszurają,.. | 


Aliści pan Ładysław: pewnego 
ranka miał nielada kłopot. Oto ga- 
proszony był do „pana sekretarze" 
na karty, a tu ani rusz rękawiozkt 
znależć nie można. Szukał i za ko- 
szem, i w szafach, i w ao ka- 
mizelce — niema. Jedna pozostała 
tylko... 

A cóżby to powiedział „pan se- 
kretarz*i panna Marta, gdyby się zja: 
wił bez rękawiczek? Ę 

©. « nz 
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Austro-Węgry muszą się w wyż- 
zym stopniu, aniżeli inne państwa 
ruropejskie, liczyć z faktem, że na 
Bałkanie rozpoczęła się nowa era po- 
ityczna. Przedewszystkiem jest fak- 
em, że zbytowi towarów austrjac- 
kich na rynku Bałkańskim grozi nie- 
bezpieczeństwo. Dalel na granicy au- 
stro-węgierskiej powstały teraz państ- 
wa silniejsze pod względem militarnym 
aniżeli niezdolna do wszelkiej ekspan- 
sji Turcja. Wreszcie Serbja zaczęła 
żywió”ambicje, dążące do skupienia 

stkich żywiołów poładniowo-sło- 
wiałskich, © z wprost zmia- 
nami terytorjalnemi na południowym 
wschodzie Europy. Należy mieć na 
to wszystko oczy otwarte i liczyć się 
zawczasu z tad a edy 


WARJACI. 


(Fragment z odczytu proj. dr. Bangi) 


Pewien ciekawy odwiedza szpi- 
tal dla obłąkanych; między innemi 
zadaje dyrektorowi szpitala pytanie, 
szy czasem nie znajduje się w polo- 
żeniu, iż mu trudno jest odróżnić 
chorego od zdrowego? 

„Nie, odpowiada dyrektor, to od- 
różniam zawsze przez zastosowanie 
bardzo prostej PERO rowadzi Za- 
ciekawionego do pokoju kapielowego, 

dzie strumień wody wycieka z rury 
o wanny. Rurę tę można zamknąć 
przez przykręcenie kranu. 

„Otóż, objaśnia dyrektor, gdyb 
teraz przywołał wariata i dał mu ku- 
beł do ręki, przykazując mu wybrać 
wodę z wanny, tenże natychmiast za- 
brałby się do pracy, nabierał by cią- 
gle wodę dó bła i wylewał i tak 
bez końca. Natomiast gdyby dać 
takież polecenie człowiekowi zdrowe- 
mu na umyśle, ten przedewszystkiem 
zamknąłby kran od rury, A do- 
hai przystąpiłby do wybierania wo- 

y z wanny“. 

Jak wariaci postępują wszyscy, 
którzy zwalczają  nieumiarkowane 
używanie alkohołu, źródła wszakże 
nieumiarkowania nie zamykają, „nie 
przykręcają kranu“ t. j. nie usuwają 
t. zw. umiarkowanego używania na- 
pojów wyskokowych. 

Jak warjaci postępują wogóle 
wszyscy, którzy zwalczają skutki al- 


koholu, a którzy nie chcą przede-- 


wszystkiem usunąć przyczyny jego. 
Rozejrzyjmy się właśnie po Świecie! 
Któż działa rozumnie? wszyscy po- 
stępują jak owi umysłowo chorzy. 

Jak pozbawieni władz umysło- 
wych, postępują przedstawiciele, któ- 
rzy wciąż nowe, ogromne środki pie- 
niężne uchwalają dla rozszerzenia do- 
mów dia ODA RAYA i wsią lecz 

ic nie chcą przedsięwziąć dla zapo- 
Bieżenia PIRACI i chorobom. E 

Jak szaleńcy obradują uczestni- 
cy zjazdów dobroczynnych i działa- 
sze instytucji użyteczności publicznej 
nad wynajdywaniem źródeł dla urzą- 
dzania przytułków różnego rodzaju; 
dła epileptyków, idjotów, uzdrowisk 
dla gruźliecznych i opojów, poliklinik 
dentystycznych dla niezamożnych 
chorych i t. d, lecz nio nie chea 
przedsiewziąć dla uchronienią narodu 
od rozpowszechniającego się coraz 
bardziej próchnienia zębów, suchot, 
opilstwa, idjotyzmu i epilepsji. 

Jak obłąkani postępują opieku- 
nowie biednych, zbierając wciąż ofia- 
cy pieniężne i rozdzielając jałmużnę, 
a nie czynią nic dla zapobieżenia nę- 
dzy: wybierają z całem poświęceniem 
tę biedę pełnymi kubłami, wybierają 


bez ustanku, lecz kranu skąd ta bie-- 


da wycieka, nie zamykają. 

Jak nierozumnie postępują sę- 
dziowie, którzy karzą zawsze tylko 
przestępcę, a nie czynią nic dla za- 
pobieżenia przestępstwom; sami ule- 
gają obyczajowi pijackiemu, a nie nie 
przedsiębiorą, by główne źródło 


wszelkich przestępstw nie płynęło 
tak spokojnie i przez nikego Są ta- 
mowane. 


Jak warjaci postępują nauczycie- 
le, uskarżający się bezustannie, iż z 
roku na r coraz bardziej głupie 
dzieci przysyła się im do szkół; któ- 
rzy zamiast uchronienia dzieci od 
ogłupienia z nauczanie o szkodli- 
wości alkoholu i być dla nich przy- 
kładem własną wstrzemiężliwością, 
żądają nowych funduszów: dla od- 


„ratować, w imię miłości 


r- 4 


dzielnych klas dla dzieci głupkowa- 
tych i dla specjalnego personelu nau- 
czycielskiego, któryby się tą grupą 
dzieci zajmował. 

Jak warjaci postępuje duchowień- 
stwo, które naucza, iż opojów należy 
chrześcjań- 
skiej, a jednocześnie głoszą, iż „wino 
rozwesela serce człowieka, że „jest 
pięknym darem bożym“, sami „roz- 
weselają* się winem i używają tego 
„daru bożego”, utwierdzająć .innyc 
w przekonaniu, iż można i należy 
używać umiarkowanie, aż z tych 
„umiarkowanych* naśladowców wy- 
twarzają się rzesze wcale nie umiar- 
kowanych i potrzebujących później 
ratunku. 

Jak warjaci postępują nauczy- 
ciele gimnastyki, którzy usiłują wy- 
chować młodzież, by pokołenie dora- 
stające było silne i muskularne, sami 
jednak hołdują zwyczajowi picia, 
przyczyniając się temsamem, iż li- 
czba mlerozwiniętych muskularnie i 
niedołężnych mężczyzn z roku na 
rok powiększa się w sposób zastra- 
szający. 

„Jak warjaci postępują socjalni- 
demokraci, którzy pragną utworzyć 
ustrój państwowy według swych ha- 
sel, lecz pozwalają przytem ludziom 
gnić i wyrodnieć. Chcą ludzkość 
uszczęśliwić, ale głównej przyczyny 
nieszczęścia nie usuwają — nie chcą 
zamknąć kranu, 

Zamykanie źródeł (zwyrodnienia) 
oto zadanie niecierpiące najmniej- 
szej zwłoki, a potrzeba rozwiązania 
tegoż jest bardziej nagłą i żywotną, 
aniżeli inne zagadnienia socjalne. 

Dla tego też winniśmy naszą 
wiarę w przyszłość wznieść wysoko, 
winniśmy nasz wzniosły, piękny cel 
walki z alkoholem u źródła, u pod- 
staw zawsze mieć przed oczyma i 
wiernie a gorąco żywić go w swem 
sercu, a celem naszym — zamknąć 
wszystkie źródła zwyrodnienia, dążyć 
wytrwale do wytworzenia pokolenia 
zdrowego i silnego. Nie jesteśmy w 
tej walce odosobnieni; oddajemy usłu- 
gi naturze, przyroda bowiem dąży 
nieprzerwanie do doskonałości szła- 
chetniejszej,piękniejszej,szczęśliwszej. 
Ludzkość jest jej celem, do którego 
wszystkie jej siły są skierowane, A 
niema nic, coby nam większą radość 
przynieść mogło w życiu od współ- 
pracy i walki dla osiągnięcia tego 
wzniosłego celu, który nam wskazuje 
Natura. A 

spolszczył Wt. . Skawronjek. 


Wiadomości ogólne. 
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O Sprawy kolejowe. Z po- 
wodu przejścia kolei Warsz:-Wied. 
pod zarząd rządowy, minister komu- 
nikacji ma poddać rewizji obowiązu- 
jące obecnie umowy tej kolei i kolei 
Nadwisłańskich, zawarte z pogranicz- 
nemi kolejami pruskiemi. Na razie 
ministerjum zgodziło się pozostawić 
kolej Warsz.-Wied. w związku kolei 
niemieckich. 

,. O Przejazdy kolejowe. Mi- 
nisterjum dróg i komunikacji wydało 
polecenie, aby szlabany na przejaz- 
dach kolejowych w nocy oświetlane 
były niebieskiemi lampkami dla uni- 
knięcia najeżdżania w nocy na szla- 
bany. 


(Korespondencja „N. ME iy N 
Waedeń, 2 czerwca. 


Sprawa pułkownika Redla rodzi 
dla oficerów, którzy byli z Redlem 
w bliższych stosunkach, dosyć nie- 
przyjemne następstwa. 

I'tak zarządzono ostre przesłu- 
chania wszystkich oficerów, którzy 
utrzymywali z Redlem stosunki 080- 
biste. Takie przesłuchanie odbyło 
się w Pradze, w Wiedniu, Stockerau 
i jeszcze w kilku innych garnizonach 
Wydano też rozkaz pułkowy, w któ- 
rym wezwano wszystkich oficerów i 
wojsko posiadających jakiekolwiek 
bądź wiadomości o osobie Redla i o 
jego sprawach, by natychmiast zgło- 
sili. się do komendy przełożonej i 
poczynili odnośne wyznania, 

Wezwano takźe i takie. osobisto- 
ści wojskowe, które robiły jakieś 
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h Red!, który przybył do 


spostrzeżenia, lub przypadkiem się 
czegoś o Redlu dowiedziały. Władze 
śledcze postępują w tych wypadkach 
z bezwzględną energją. Nawet u 
wysokich oficerów sztabowych za- 
rządzono ścisłą rewizję domową. 
Wszyscy, którzy choćby pozornie są 
tą sprawą skompromitowani, -musiet 


się poddać takiej rewizji i ostremu 
przesłuchaniu. i ; 
Praska „Bohemia“ donosi, że 


Wiednia w 
munaurze, popełnił samobójstwo w 
ubraniu cywilnem.  Przypuszezają, 
że przebrał się po cywilnemu, aby 
łatwiej uciec, ale, wyjrzawszy Z ho- 
telu przez okno, zobaczył na uiicy 
czuwających nad nim oficerów i przy- 
szedł do przekonania, że ucieczka 
jest niemożliwa. 

Aresztowano również porucznika 
ułanów Horinkę, stojącego załogą w 
Stockerau. Aresztowano go w mie- 
szkaniu kochanki. Horinka od wielu 
lat był ściśle zaprzyjaźniony z Re- 
dlem, przyjeżdżał prawie każdego 
tygodnia do Wiednia i spędzał z nim 
całe dnie, nocując również u niego. 

Dziennik „Zeit“ dowiedział się, 
że niedawno aresztowano pod zarzu- 
tem szpiegostwa dwuch oficerów ar- 
tylerji fortecznej w Catarro, kapita- 
na i porucznika. Nie jest też rzeczą 
stwierdzoną, czy aresztowanie tych 
oficerów pozostaje w związku z wy- 
padkiem Redla. Do pewnego stopnia 
zachodzi podejrzenie, że obydwaj ofi- 
cerowie są skompromitowani w spra- 
wie braci Jandriszów, 

Red! jeszcze jako podporucznik 
zajmował w Wiedniu pomieszkanie 
kawalerskie z 3 pokoi i już wtedy 
trzymał służącego, mimo, że nie 
miał na to odpowiednich dochodów. 
Sąsiedztwo na podstawie różnych 
spostrzeżeń doszlo do wniosku, że 
Redl był pod władzą tego służącego. 
W roku 1901 służący opuścił Redin, 
który kupił mu dom w Hietzing. 
Dom ten później został sprzedany, a 
służący osiadł na gospodarstwie wiej- 
skiem przy linji kolei zachodniej, 
które było własnością Redla. Redl 
często odwiedzał swego byłego słu- 
żącego. 

Mimo kosztownego mieszkania, 
Redl prowadził na zewnątrz skromny 
tryb życia. Potem zaczął jeździć 
fiakrami, a dalej — trzymać automo- 
bile. 
służącym, Józefem S., u sąsiadki, 
płacąc za obiad 2 kor. za siebie i 
służącego, Za to Redl lubił się ele- 
gancko ubierać i nosił bieliznę z naj- 
droższego batystu. 

Częstym gościem u niego był a- 
resztowany obecnie porucznik ułanów 
Horinka, który uchodził za krewnego 
Redla. 

W r. 1911, już jako podpułkow- 
nik, Redl wynajął droższe. mieszka- 
nie i umeblował je bardzo kosztow- 
nie. Przy mieszkaniu miał stajnię 
ua parę koni. 

Od 7 lat Redl zaczął żyć nader 
zbytków nie, 

Wykrycie zdrady Redla wywoła- 
ło w Berlinie bardzo przykre wraże- 
nie. Redl mógł z pewnością zdradzić 
waźne tajemnice wojskowe niemiec- 
kie, gdyż często konferował z prus- 
kim szefem sztabu generalnego, Molt- 
kiem. 

Wprawdzie Redl nie posiadał pla- 
nów mobilizacyjnych i koncentracyj- 
nych armji niemieckiej, ale w każ- 
dym razie szef sztabu generalnego 
pruskiego udzielił mu wiadomości, co 
do różnych i to ważnych zarządzeń 
operacyjnych, koniecznych przy współ 
działaniu obu armji niemieckiej i au- 
strjackiej, Nie ulega też wątpliwości, 
że Redl wszystkich tych informacji 
udzielał z kolei obcemu mocarstwu. 
Ważnym jest także, że Redl w owym 
czasie przewoził rozmaite rozkazy za- 
pieczętowane z sztabu generalnego 
pruskiego, zaadresowane do sztabu 
generalnego austrjackiego i odwrot- 
nie. Obecnie toczy się śledztwo, czy 
Redl. dopuścił się naruszenia pieczę- 
ci i list otworzył. W kołach wojsko- 
wych panuje przekonanie, że podczas 
przesilenia nie przyszło do wojny po- 
między trójprzymierzem i potrójnem 
porozumieniem tylko dlatego, że po- 
trójne porozumienie na podstawie in- 
formacji Redla wiedziało doskonale, 
że Niemcy za każdą cenę i w każ- 
dym wypadku pójdą razem z Austro- 
Węgrami. 

Dzienniki podają, że Redl w: ho- 
telu Klomsera, na zapytanie aficerów, 


Stołował się razem ze swym nic 


co go skłoniło do szpiegostwa, odpo- 
wiedział, że „głód złota“. Widząc, 
że inni szpiegowie zarabiają po 100 
tys. kor. rocznie, chciał także za- 
robić. 

Pierwszą wiadomość o szpiegost- 
wie, zaniósł cesarzowi generalny ad- 
jutant Bolfras. Gdy Bolfras wyszedł 
od cesarza, upadł zemdlony. Na za- 
pytanie o powód takiego wzruszenia, 
odpowiedział, że nigdy jeszcze nie 
widział cesarza takim, jak po wysłu- 
chaniu sprawozdania o aferze Redla. 


WIEDEN, 2 czerwca, (wł). Spra- 
wa szpiega Redla wśród dziwnych 0- 
koliczności zażądała dalszych ofiar.— 
W parku wiedeńskim, na sławnym 
Praterze, znaleziono- wieczorem po- 
rucznika rezerwy dra Ciausnera, cięż: 
ko zranionego w piersi dwoma strza- 
łami z rewo!weru. 

Dr. Clausner był pomocnikiem 
pewnego adwokata, Gdy przyszedł 
nieco do siebie, oświadczył, że będąc 
przed kilku dniami na ćwiczeniach 
wojskowych na Węgrzech, kilku ofi- 
cerów śledziło go bacznie, tak, że 
nie mógł się pozbyć myśli, iż uwa 
żają go za wspólnika szpiega Redla. 
Nie mogąc znieść takiego pędejrze- 
nia postanowił sobie odebrać życie 
Nie wiadomo narazie, czy oświądeze- 
nie jego jest szczerem, czy też kiero- 
wały nim inne powody. 


Ze świata. , i 


O Ohydne morderstwo z 
fubieżnośoi. Morderstwo okropne, 
które w swyeh szczegółach przypo- 
mina sprawę zamordowania 12-letnie- 
go chłopca Kliihna w Berlinie, popet- 
niono w niedzielę ubiegłą, po potud- 
niu w Hamburgu. 

W pewnej rodzinie zauważone 
nieobecność 5-letniej córeczki. Za- 
częto się dopytywać i dowiedziane 
się, że przechodnie widzieli dziecko 
razem z 29-letnim fryzjerem, Kaise- 
rem. Policja udała się do mieszka- 
nia jego i znalazła go zupełnie roze- 
branego i zbroczonego krwią w piw- 


Tokai się, że Kaiser najpierw 
dopuścił się zbrodni bestjalskiej na 
dziecku, poczem je zamordował i po~ 
ciął na kawałki. Część ciała zdążył 
już zakopać w piwnicy. ' 

Sprawca natychmiast przyznał 
się do czynu. 

O Utonięcic 6 osób. W 
niedzielę wieczorem, zdarzyło się 
wielkie nieszczęście na jednem z je- 
zior pod Koepenick w pobliżu Berli- 
na. W pewnej małej restauracji 0- 
grodowej, położonej nad jeziorem, Za- 
bawiało się liczne towarzystwo. Oko- 
ło godz. 7 wynajęto małą łódź żaglo-, 
wą, celom urządzenia przejażdżki po. 
jeziorze. W łodzi, mogącej pomieścić 
8 osób, zajęło miejsce 11 osób. W. 
drodze, gdy łódź odbiła 300 metrów: 
od brzegu, wzniósł się wiatr, który. 
spowodował silne falowanie jeziora i. 
łódź, zanadto, przeciążona, wywróciła 
się. Sześć osób utonęło natychmiast: 
tylko pięciu uczestników przejażdżki 
zdołano uratować. 

Tragedja rodzinna. — 
Niejakiś 30 letni Bernardy zastrzelił 
w Trewirze wieczorem w niedzielę 
swoją żonę i 9 miesięczne dziecko, a 
następnie siebie samego. Trzyletnie 
dziecko wyrwano jeszcze żywe z rąk 
mordercy. ¢ i 

O Zbrodnia przeciw mo: 
ralności. Pewien zidjociały pa. 
stuch, 17 letni Oton Toussaint z Om- 
mershein w Bawarji dopuścił się 
zbrodni przeciw moralności na 12 
letniej” Annie Walle, poczem zamor- 
dował ją, zadawszy jej neżem 40 
ciężkich ran. 

Morderca jest idjotą, który po- 
pełnił już kilka podobnych zbrodni. 


Z Cesarstwa, 


m 


A Zajście w cyrkule. „Now. 
Wrem,* donosi: Aresztowani w Pe- 
tersburgu, w okresie od 14 do 17 b. 
m. robotnicy i studenci, trzymani 
w cyrkule spaskim podrzas odwie- 
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dzania przez urzędnika do szczegól- 
nych zleceń przy naczelniku miasta, 
pułkownika Moraczewicza, powitali 
go śpiewem hymnu robotniczego i nie 
wstali z miejso, mimo, że tego od nich 
zażądano. 

Czterech uczestników tej demon- 
stracji posadzono do eiemnicy, pozo- 
stałych pozbawiono tytoniu. W na- 
stępstwię dwudziestu więżniów roz- 
sadzono po innych aresztach. 

A Krwawe zajście w wię- 
zieniu, W więzieniu butyrskim w 
Moskwie więźniowie szykując się de 
ucieczki, udusili jednego dozorcę, 
zranili zaś — trzech. Dano do nich 
salwę i pięciu raniono. 

A Szpiegostwo, W Peters- 
burgu aresztowany został e radcy 
kolegjalnego, Jakowlew, oskarżony o 
kradzież tajnych dokumentów głów- 
nego sztabu. 

4 Prawica obrazila się. 
„Gołos Moskwy“ donosi, że we czwar- 
tek odbyło się zebranie prawicowców 
dumskich, na którem pomiędzy inne- 
mi ri się, że prawicowcy „a- 
brazili się* na p. Kokowcowa, który 
nazbyt wyraźnie w ostatniej swej mo- 
wie podkreślił, że rząd nie liczy się 
z prawicowcami, Wobec tego prawi- 
cowcy postanowili nie odpowiadac na 
mowy ministrów, z wyjątkiem mini- 
strów Kasso i Szczegłowitowa, 


& 


Wiadomości krajowe, 


+ Zajście w kościele. W 
kościele św. Piotra i Pawła na Ko- 
szykach w Warszawie, rozegrała się 
ponura scena, 

Na zapowiedziany tam ślub Łu- 
kasza Dominika zamieszkałego w Ko- 
le, przybyło kilkadziesiąt osób. Gd 

aństwo młodzi wchodzili do kościo- 
a, z tłumu podbiegła ku nim jakaś 
starsza, lat około 46 licząca kobieta, 
która wydobywszy z kieszeni sukni 
małą flaszeczkę, oblała zawartością 
ową Dominiaka, Był to —jak stwier- 
dzono ług. 

Na krzyk boleśnie poparzonego, 
znajdujący się w kościele weselnicy, 
rzucili się na nią i pięściami zaczęli 
wymierzać sprawiedliwość. Nieszczęś- 
liwą wywleczono | etz do przed- 
sionka kościoła, bito i kopano niemi- 
łosiernie. Ledwo zdołała sprowadzo- 
na policja wyrwać ją z rąk rozwście- 
czonego tłumu. 

Po przyprowadzeniu sprawczyni 
zamachu i ofiary samosądu oyr- 
kułu, okazało się, że jest to miesz- 
kanka Koła, Małgorza Wiernowska, 
(Tylna Obozowa nr. 191), z którą 
Dominiak utrzymywał ząażyłe sto- 
sunki., 

Zeznała ona, że na wieść o ślu- 
bie Dominiaka popełniła zbrodnią w 
przystępie zazdrości, 

r Udaremniona ucieczka. 
Czterech bandytów, osadzonych w 
więzieniu częstochowskim: Adam Gę- 
siński, Marcin Domagała, Karol Szad- 
kowski i Szafrański postanowili wraz 
z kilku innymi więźniami zbiedz z 
więzienia w Częstochowie, w tym ce- 
lu drągami żelaznymi wybili otwór*w 
ścianie, Plany bandytów zostały jed- 
nak udaremnione przez policję miej- 
5COWĄ. 

- -F Stracenie bandyty. Dziś, 
około północy do celi X pawilonu, w 
zytadeli warszawskiej, w której prze- 
bywał skazany na karę śmierci ban- 
dyta Dymitr Dzinkowskij (Zienkow- 
skij), weszło kilku żandarmów z żoł- 
nierzamii wyprowadziło Dzinkowskie- 
go do oczekującego wozu więzienne- 
zo, który odwiózł go na odosobniony 
placyk na stokach cytadeli, 

Towarzyszący skazanemu kape- 
lan wojskowy duchowny prawosław- 
ny przygotował go na śmierć. 

Niebawem pa miejsce 
przybył wice-prokurator, oraz 
stawiciel policji, wyznaczeni 
stniczenia w egzekucji. 

Wice-prokurator odczytał wyrok 
śmierci, poczęm oddał skazanego w 
ctęce kata, 

O godz. 1 po północy 
skij zawisł na szubienicy, 


kaźni 
rzed- 
0 ucze- 


Dzinkow- 


czas Q©dnowić 
prenumerate, 


y lickiego, 
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= (r) Sprawy prasowe 
„low. Kur. Łódz. Nałożone 
przez inspektora do spraw praso- 
wych na nr. 71 za artykuł p. t. 
„Nowe zarządzenia władzy* i 90 za 
artykuł „Pereat justitia“, „Now. Kur. 
Łódzkiego“, konfiskaty zostały za- 
twierdzone i redaktorowi pisma wy- 
toczono dwa procesy z 3 cz, 1084* u- 
stawy o karach. 

Prócz tego z inicjatywy polic- 
majstra m. Łodzi, wszczęta została 
sprawa, z powodu wzmianek 0 wy- 
padkach zasłabnięć z głodu w ne, 77, 
„Kurjerą. 

We wzmiankach tych, zaczerpnię- 
tych z raportu pogotowią ratunko- 
wego, poliemajster dopatrzył się 
świadomego i celowego szerzenia 
trwożliwych, a rzekomo nieprawdzi- 
wych wieści. 


= (Í) Z magistratu. Wczoraj 
wieczorem radni miejscy rozpatry- 
wali projekt nadania wydziałowi bu- 
dowlanemu łódzkiemu prowa nadzo- 
ru technicznego nad budowlami pry- 
watnemi, jako instytucji samodziol- 
noj, niezależnej od magistratu. Pro- 
jektu tego nie przyjęto i polecono 
opracować nowy projekt budowni- 
czemu p. Nebelskiemu. 

= (r) Sprawy miejskie, 
Wczoraj odbyło się w magistracie 
zebranie radnych z udziałem perso- 
nelu wydziału techniczno-budowlane- 
go oraz pastora Gundlącha i p. Ma- 
yerhoffa, członków komitetu robót 
publicznych. 

Omawiano dotychczasową dzia- 
łalność komitetu wykonawczego tych 
robót, Magistrat uchwalił podjęcie 
robót następująch: brukowanie ulicy 
Wieznera aż do cmentarża ewange- 
ul. Brebrzyńskiej do Mavi 
oraz ul. Magistackiej. 

Roboty w parku przy ul. Dziel- 
nej zostaną w tych dniach ukończce- 
ne. Na uporządkowanie parku wy- 
dano z funduszu komitetu robót pu- 
blicznych 1500 rb. 

Postanowiono, że z sumy 100,000 
rb. przeznaczonych na roboty publi- 
czne komitet wyda tylko 80,000 rb. 
a pozostałe 2,000 rb. pozostawione 
b jako kapitał rezerwowy na po- 
dobne roboty. 

— Następnie omawiano projekt 
zaprowadzenia podatku od towarów, 
Fr Aodyy by do Łodzi koleją ka- 

Ą. 


= © Bawełna. Łódzki komi- 
tot giełdowy otrzymał od komitetu 
bawełnianego przy giełdzie moskiew- 
skiej dane statystyczne o ilości ba- 
wełny w Moskwie i w drodze na 14 
maja r.b, 

Według tej statystyki, na skła- 
dach w Moskwie znajdowało się ba- 
wełny Ar? z nasion amery- 
kańskich 29,656 bel, z nasion miej- 
seowych 1,140 bel, niesprzedanej z 
nasion amerykańskich 49,856 bel, z 


„nasion miejscowych 3,807 bel, razem 


84,459 bel. 

W drodze do okręgu moskiew- 
skiego niesprzedanej z nasion amery- 
kańskich 11,692 bel, z nasion miej- 
NYC 8,451 bel, razem 16,107 

el. 

Ogólna ilość bawełny na skła- 
hach w Moskwie i w drodze nie- 
sprzedanej 08,770 bel, Ana — 
80,796 bel, razem 99,566 bel. 

Na 27 zapytywanych firm odpo- 
wiedziało 14. 

Na składach fabrycznych było: 
bawełny rosyjskiej z nasion amery- 
kańskich 266,110 bel. z nasion miej- 
scowych i perskich 23,158 bel, ba- 
wełny amerykańskiej 22,849 bel, e- 
gipskiej 11,302 bel, różnej 568 bele, 
razem 382,982 bele. 

Odpowiedziała 48 fabryk okręgu 
centrowego o 3,938,608 wrzecionach 
przędzalniczych; nieodpowiedziało 23 
fabryki o 1,406,810 wrzecionach. 

= (d) Objęcie obowiązków. 
Były inżynier miejski p. Janota- 
Bzowski, który został mianowany ar- 
chitektem miejskim 4 cyrkułu, objął 
wczoraj swe obówiązki. 

= (f) Nowa taryfa. Z dniem 
14 lipoa r. b. wprowadzona będzie 
nowa ogólna taryfa za nr, 70704 na 
rzewóz ładunków na drogach że- 
aznych resyjskich. Od tej daty 
ustaje taryfa dotychczasowa za nr. 
70686. 

— (b) Z inspekcji fabrycz= 
mej. Miejscowi inspektorzy fabrycz- 


ni otrzymali z ministerjum handlu 
i przemysłu nowe rozporządzenie w 
sprawie ochrony robotników od nie- 
szczęśliwych wypadków w fabrykach 
i zakładach. 

Rozporządzenie to wchodzi w si- 
łę w istniejących już w fabrykach 
w przeciągu trzech lat, dla nowych 
fabryk obowiązkowe bądzie z dniem 
14 b. m. 

— (å) Ubezpiesronie roon 
tników ad niesxrzzęśliwych 
wypadków.  Zwrscamy uwagę 
fabrykantów, którzy obowiązani są 
robotników swoich ubezpieczyć w 
Warszawskiem Okręgowem Tow. u- 
bezpieczeń od nieszczęśliwych wy- 
padków, że jutro dn. 5 czerwca, upły- 
ma terminu wysyłania do komitetu u- 
bezpieczeniowego miejscowego dla 
Królestwa Polskiego zażądanych prze- 
zeń danych szczegółowych o przedsię 
biorstwach. } 

Fabrykanci winni zwrócić uwagę 
na to,.czy zaliczono ieh do właściwej 
grupy przemysłowej, w przeciwnym 
zaś wypadku powinni zakomunikować 
do jakiej grupy chcą się zaliczać. 
(Rozdział grup komitet dostarczył 
fabrykantem przez inspektorów fa- 
brycznych). Prócz tego podać imię 
i nazwisko przedstawiciela, który bę- 
dzie miał yrzwo głosu w wyborach 
do Zarzącu kas, przyczem każde 
przedsiębiorstwo ma prawo dać jęd- 
nego tylko przedstawiciela, chociaż 
były wypadki, że niektórzy przedsta- 
wiali ich kilku. 

Ci którzy błąd ten popełnili, 
winni są zakomunikować komitetowi, 
który z podanych przedstawicieli jest 
faktycznym. Imię i nazwisko jego 
musi być napisane całkowicie, a nie 
inicjałami, adres właściciela przed- 
siębiorstwa, winien być podany szcze- 
gółowo. 

m (f) Kolej szekotorowa. 
Sprawa otrzymania przez kolej fa- 
bryczno-łódzką koncesji na budowę 
kolei Łódź--Łęczyca odłożona zosta- 
ła na czas ZIE U, z powodu 
nieobecnośsi głównych kierowników 
ministerjum. 

Swego czasu zarząd kolei fa- 
bryczno-łódzkiej wszczął starania w 
ministerjum komunikacji o pozwole- 
nie wybudowania odnogi szerokotoro- 
wej Łódź Widzew, aby towary wy- 
p eg z Łodzi koleją fabryczno-łódz- 

j, nie były przeładowywane na 
stacji Warszawa. 

Jak wiadomo, większość ładun- 
ków wysyła się z Łodzi do Cesar- 
stwa koleją kaliską, a to z pompa 
linji szerokotorowej do łotwin, 
gdzie łączy się kolej Nadwiślańska z 
Warsz.-Wiedeńską. 

Jak się dowiadujemy, sprawa ta 
będzie niedługo rozstrzygnięta i w 
duchu dla kolei pomyślnym, 
wd Szeroki tor z PAN do RÓ 

zie przeprowadzony po centrali- 
zacji st. Widzew, gdzie ma być u- 
rządzona droga czterowęzłowa. 


= (f) Szkoła im. Orzeszko- 
wej. W lokalu Tow. popierania 
żeńskich prywatnych szkół w i 
przy ulicy Spacerowej Nż 21, odbyło 
się w drugim terminie zebranie ogól- 
ne członków Tow. łódzkiej 7 klaso- 
wej szkoły im Elizy Orzeszkowej. 

Zebranie zagaił prezes zarządu 
dr. J. Muchalski. Na przewodniczą- 
cą powołano doktorową utentago- 
Wa, na sekretarkę p. Turkeltau- 
OWĄ. 


P. Rosental odczytał protokół po-. 


przedniego zebrania, poczem mówił 
o staraniach Tow. w sprawie uzyska- 
nia wolenia na otwarcie szkoły. 

ebrani uchwalili otworzyć z po- 
czątkiem roku szkolnego 1918/14 7- 
klasową szkołę żeńską w lokalu zaj- 
mowanym obecnie przez pensję p. 
Bronisławy Konarzewskiej. Uczenni- 
ce pensji pani Konarzewskiej pozo- 
staną nada] w szkole. 

Zarządzać szkołą będzie dr. Mi- 
chalina Stefanowska. 

Przyjęto dó wiadomości, że Tow. 
popierania żeńskich ry watnych 
szkół w Łodzi przekazała nowemu 
Towarzystwu cały swój majętek. 

Przyjęto budżet na rok szkolny 
1913|14, przewidujący w przychodzie 
i rozchodzie 29,350 rub. 


— (b) Ze szkół elementar- 
mych. Zarząd tutejszych szkół ele- 
mentarnych żydowskich, otrzymał 
cyrkularz od łódzkiej dyrekcji nau- 
kowej, który oznajmia, że egzaminy 
w tych szkołach ary się odbywać 
w dniach 15,16 i 17 m, 


Łodzi turnicy: Antoni 
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— () Z komitetu. robót 

publicznych. Przy robotach miej- 
skich zajętych jest obeonie 220 ro- 
botników, w tej liczbie 24 żydów. 
Robotnicy otrzymują po 1 rb. 15 kop. 
dziennie. 
— (£) Mowe pismo rosyj- 
skie. Mieszkaniec tutejszy, p. M. 
Zaks, Pea kancosjo na wydąwa- 
nie w Łodzi tygodnika rosyjskiegc 
„Utro Łodzi”. 

— (t) Fa lepszej drodze. 
Zarząd i rada 4 Tow. wżajęmnego 
kredytu, na ostatniem posiedzeniu 
postomwy rozpocząć już operacje 

ankowe, gdyż członkowie deficyt 
zeszłoroczny pokryli, zarządowi zaś 
udało się uzyskać większą kwotę 
pieniężna na obroty bieżące, 

= () Zjazd emigracyjny. 
Na zjazd w sprawie uregulowania 
emigracji żydowskiej, który odbędzie 
się jak już donosiliśmy 7, 8i 9 b. m. 
w Petersburgu, jako delegat z Łodzi 
wyjechał adw. P. Wyszewiański, 

(f) Zakończenie strajku. 
Jak juź donosiliśmy, przed dwoma 
hd eeodraa zastrajkowali robotnicy- 
tkacze fabryki Silbersteiną i Szapo- 
wala, przy ul. Anny nr. 25, w liczbie 
600—żądając 20 proc- podwyżki. 

„Obecnie administracja fabryki 
póoniosła płacę o 10 próe. i robotni- 
cy przystąpili do pracy. 

— Również rozpoczęto pracę w 
fabryco Maksa Silbersteina (Widzew- 
ska 81), gdzie strajkowało około 3800 
robotników-tkaczów. 


= (9) Z fabryk.  Tkacze fab- 
ryki Braci Dobranickich, przy ul. 
Cegielnianej nr. 89, w liczbie 104 
(45 mężczyzn i 59 kobiet) zażądali od 
administracji fabryki podwyższenia 
płacy o 40 procent. Gdy administra- 
cja odmówiłą — robotnicy wymówili 


pracę. 

Oddział tkacki wspomnianej fab_" 
ryki zatrudnia 240 robotników. 

— (d) © podwyższenie pła- 
oy. Dziś rano, robotnicy nowej 
tkalni w fabryce Szejblera, w liczbie 
1650, zażądali poowyższenia płacy o 
30 procent, zaś robotnicy drukarni 
tejże fabryki, w liczbie 550, zażądali 
przywrócenia cen zarobkowych pod- 
tug ceńnika dawnego, z podwyżką 20 
proc. 

O ile administracja fabryki mie 
zgodzi się na żądania robotników, po 
Swin tygodniach zaprzestaną praco- 
wać, 


= (0) Kary administracyj< 
me. Z rozporządzenia gubernatora 
piotrkowskiego skazani zostali admi- 
nistracyjnie: właściciel hotelu „Pa- 
last" za przekroczenie przepisów mel- 
dunkowych na 75 rb. grzywny lub 
15 dui aresztu; znane złodziejki: He- 
ləna Brzozowska i Stefanja Ostrów- 
aka na 3 miesiące aresztu  Róinhold 
Wendler za przetrzymywanie w mie- 
szkaniu awon M ran, 8 miesią- 
ce aresztu; Ignacy , Za uży- 
wanie rowy ara AANI JA 8 cie: 
siące więzienia; znani awan- 
Jurek, deryk Kot- 
wich, Oskar Tim i WZA EE 
na zasadzie owienia o ązu- 
j Spant Se iag ch 2 
fabryki Łykotaśy, Bora Goldstein, 
trykotaźy, 
za nlo osie pity zg ię 

robotniczych na 100 rb. 
1 miesiąc aresztu AESA S Ajin ra 
ni przy ul. Wodnej nr. 15, Adolf Ker-- 
ner, za takież przewinienie—na 36. 
rb. grzywny ‘lub 6 dni aresztu. 
H ae Wiik en helpee 
enryka a, przy 4 
N e Łodzi, skonstatowano dws 
WE nosaoizny. Qhore konie sa- 


Wypadki. 


== (0) Ujęcie ag sake br z 
W końcu kwietnia Ir. b. w hotele 
pp przy ul. Krótkiej nr. 6, za- 
mieszkał jakiś młody człowiek, któ ` 
ry przedstawił paszport na imię Fran- 
ciszka Płatka, Osobnik ten po kilka 
dniach ogłosił w pismach, że potrze- 
buje dwuch ludzi z kaucją po 25 


rubli. 
Naturalnie, porzo) ących pra- 
ra 


cy w Łodzi nie k, wię częj 
39 niego się zgłaszać róbni Modzie: 

Czy wogóle wziął jąkie kanucje, 
niewiadomo, gdyż jak do tej pory 
nikt się do policji nie zgłosił z zaża< 
leniem, lecz po paru dniach widząc, 
że służba hotelowa zaczyna podejrze- 
wać go o szapłaże, Pilatok skięgł z: 


+ wil 


7% 125, 


hotelu, nie zapłaciwszy należności i 
pozostawiając swój paszport. 
W tych dniach w Radomiu w 


jednym z hotelt zatrzymano młodego 


szłowieka, który nazwał się baronem 
Janem Rencovois, 21 lat i przedstą- 
aszport na to imię, 
olicja zwróciła jednak na niego 
uwagę i aresztowała „gościa“, zeznał 
on że prawdziwe jego nazwisko jest 
Franciszek Płatek i że, ponieważ w 
RE roku podlega poborowi do woj- 
ska, zamierzał zbiędz za granicę i w 
tym celu był w Łodzi, gdzie 
miał dostać paszport zagraniczny, 
i w tym samym celu przybył do Ra- 
domia, ażeby odszukać pewną osobi- 
stość zajmującą się ekspedjowaniem 
M żz ki zagranicę. 
celu dalszego dochodzenia 
osadzono go w areszcie. 


= (0) Napady., Na powracają- 
cych z Brzezin kupców łódzkich: 
oszka Kochańskiego, Szapsię Jakó- 
bowskiego, Manuela Przewoźniaka i 
Chaima Brajtbarta, około folwarku 
Sikawa, gm, Nowosolna, napadli 4 
paanga i pod grożbą noży odebrali 
Brajtbartowi 220 rb. i paszport, pô- 
czem, zadawszy Brajtbartowi 4 rany 
i Kochańskiemu dwie rany, zbiegli. 
— Na rogu ul. Długiej 1 Szkol- 
nej, trzej niewiadomi rabusie. napa- 
dli na przechodzącego Motla Perel- 
mana i zadaw mu nóżem ranę w 
głowę, zamierzali go obrabować, lecz 
DORY stojący opodal  Symcha 
zafran, przyjaciel Perelmana wszczął 
alarm, bandyci zbiegli, j 


— (È) Zagadkowe znikn 
zie. Wczoraj o godz. 7 rano wy- 
szła z domu przy ul. Marysińskiej nr. 
25, Beila Handelsman 18-letnia córka 
szewca, i udała RA fabryki poń- 
czoch przy ul. Południewej nr. 42. 

W fabryce pracowała do 10 rano, 
a następnie wyszła gdyż praca jej się 
sadow Do domu jednak nie wró- 


a. 
Zaniepokojeni rodzice zawiadomili 
policję, dotychczas jednak poszuki- 


wania nie dały rezultatu. 
= (0) Rabunek. Wczoraj, z. 
pociągu kolei kaliskiej wysiadł 


mieszkaniec Zduńskiej Woli, Joel 
Mesternik i wsiadł do tramwaju nr. 
8. W tej chwili do tramwaju wsko- 
zzyło kilku rabusiów i zrabowało 
Mesternikowi portfel, w którym 
znajdowało się około 2,000 rb. go- 
tówką. 

Rabusie zbiegli bezkarnie. 

— (0) Jeszcze jeden spo. 
sób. Wczoraj, na ul. Południowej, 
do przechodzącego Pinkusa Potasze- 
ta, zamieszkałego przy ul. Dworskiaj 
N 7, pódszedł nieznany mu człowiek 
i zapytał która godzina. Gdy P. od- 
powiedział, nieznajomy zaczął go na- 
mawiać, aby sprzedał zegarek, P. 
zgodził się na to. Wówczas nieznajo- 
my, w celu OR zegarka, wziął 
go od P. i skrył się w tłumie. 

Pomysłowego rzezimieszka po- 
szukuje policja. 

=(b) Aresztowanie handla- 
rza żywym towarem. Na sta- 
cji Granica żandarmi stacyjni aresz- 
towali znanego handlarza żywym to- 
warem Mordkę Finkelsztajna, w chwi- 
li, gdy chciał przewieść przez grani- 
zę cztery dziewczęta, w celu sprze- 
dania ich do domów publicznych. 


== (b) Samobójstwo. Wozo- 
raj, o godz. 1 po poł, w celu samo- 
bójczym wyskoczyła z okna 8 piętra, 
domu nr. 146 przy ul. Konstanty- 
nowskiej, 14-letnia córka rewidenta 
kolejowego, Stefanja Krawczykówna. 
W stanie groźnym odwieziono ją do 
szpitala Czerwonego Krzyża. 

== (0) Aresztowanie zło- 
dzieja. Agenci policji śledczej a- 
resztowali Joaba Frenkla, 26 lat, zna- 
nego złodzieja, włamywacza kas, 
poszukiwanego przez kilku sędziów 
śledczych. 
_ = (p) Pod kołami tramwa- 
ju. Wczoraj po południu, przecho- 
dząca na przeciwległy trotuar przy 
zbiegu ul. Piotrkowskiej i Cegielnia- 
nej, Józefa Eigenfeld, lat 60, dostała 
nagle ataku e OPC YRISEĆ i upadła 
na szyny, w chwili gdy nadjeżdżał 
tramwaj. Maszynista zatrzymał mo- 
mentalnie pociąg, dzięki czemu E. u- 
legła tylko stosunkowo lekkim oka- 
teczeniom. 

= (0) Kradzieże. Z mieszka- 
wa Icka Russaka, przy ul, Cegielnia- 
ej Ne 5, skradziono różna rzeczy 
warioóci 186 rb. - , 


NOWY KUNJER ŁÓDZKI — £ czerwca 1913 F. 


— Z mieszkania Icka Ziątkow- 
skiego, przy ul. Pańskiej Ne 14%, 
skradziono garderobę, wartości 290 
rubli, 
— Z fabryki Juljusza Rosenblata, 
przy ul. Karola M 17, za pomocą 
włamania okna skradziono pas trans- 
misyjny, wartości 150 rb. 

— Dzisiejszej nocy ze składu 


leka Kapitalnego przy. ul. Piotrkow- . 


skiej Me 29, nieznani złoczyńcy wyła- 
mali zamki ij drzwi, i zrabowali to- 
waru wełnianego na sumę okołe 
1,500 rb., oraz 7 paczek przędzy war- 
tości 750 rb, 

— (0) Okradzenie gościa — 
Zamieszkałemu przy ul, Tuszyńskiej 
Ne 89, Antoniemu Tolarowi, skradzio- 
no w mieszkaniu Wiktorji Przybył, 
przy ul. ul. Nowo-Zarzewskiej NM 18, 
97 rb, w gotówce i dwa weksle na 
200 rb. W sprawia tej są podejrzane 
Przybył i niejaka Weronika Sko- 
neczna. 

— W Zamachy samobój»” 
cze domu przy ul. Konstanty- 
nowskiej Ne 47, otruł się wczoraj 
karbolem . Józef Szukiewicz, lat 18; 
odwieziono go do szpitalą Czerw. 
Krzyża. 

— (f) „Uczciwy“ doroże 
karz. Zamieszkały przy ul Dziel- 
nej N 28, Abram Kowalski, wynajął 
dorożkarza, Konatigi Wójcika, Za- 
mieszkałego przy ul. Sredniej N 128 
i dał mu 18 paczek przędzy jedwab- 
nej do odwiezienia do fabryki Wajs- 
fusa przy ul. Widzewskie Ne 157. 
Wójcik 17 paczek oddał w fabryce, 
a jedną — wartośgi 75 rb. — sobie 
przywłaszczył. 

Wójcika aresztowane. 


Zamiejscowa. 


= (2) Wybory sołtysów w 
Chojnach. We wsi Chojny, liczą- 
cej około 15 tys. ludności, był do- 
tychczas tylko jeden sołtys, co natu- 
ralnie musiało się ujemnie odbijać na 
sprawach tak ladnej i rozległej miaj- 
scowości. 

Obecnie, na mocy zezwolenia 
władz gubernjalnych, zostaną utwo- 
rzone w Ohojnach 3 nowe posady 
sołtysów. Wybory tych urzędników 
wiejskich odbędą się wkrótce, po- 
czem wieś podzieloną zostanie na 4 
równe obwody i w każdym takim 
obwodzie będzie urzędował jeden soł- 


— (k) Ohydny napad banm- 
dycki. Starszy strażnik z Rado- 
goszcza, Joachim Twaniec, ujął wczo- 
raj dwuch sprawców napadu, doko- 
nanego w niedzielę, w okolicznościach 
następujących : 

O godzicie 11 wieczorem, do wsi 
Rogi, w gm. Radogoszcz, powracali 
z Łodzi małż. Józefa i Józef Jawor- 
scy. Józef jest ogrodnikiem w willi 
p. Langego, obywatela z Radogosz- 
CZA. 

W lesie, pomiędzy Ładynią a 
Rogami, napadło na nich trzech ludzi. 
Mąż, zauważywszy niebezpieczeństwo, 
haniebnie uciekł, pozostawiając żonę 
na pastwę bandytów. 

Bandyci zrabowałi Jaworskiej 
szal, buciki i suknię, następnie zaś 
zakneblowali jej usta i wszyscy trzej 
dokonali na niej gwałtu. 

Strażnicy zjemscy z Radogosz- 
cza, zawiadomieni o  powyższem, 
przeprowadzili śledztwo, rzyczem 
ARINA, że zbrodni i napadu doko- 
nali robotnicy z cegielni w Rogach, 
Jan Krzeszowski, Witold Finke i Jan 
Tokarski. Dwuch pierwszych udało 
się aresztować. Tokarski jest poszu- 
kiwany. 

— (x) Powiat zgierski. — 
Wśród obywateli zgierskich powstał 
projekt rozpoczęcia starań u władz 
o utworzenie w nowej gubernji łódz- 
kiej powiatu zgjerskiego. 

Miasto Zgierz było już kiedyś 
stolicą powiatu, projektodawcy więc 
mają nadzieję, że władze przywrócą 
mu dawną godność. 

= (2) Dozór bóżniczny. — 
Zgierska gmina żydowska przesłała 
do wła gubernjalej do zatwierdze- 
nie listę kandydatów na ozłonków do- 
zoru  bóżnicznego na nadchodzące 
oee sra A 

Na liścia tej 4 2 M. 
Bigier, Sz. Sirkis, Sz. Ring, li Mar- 
guljes, G. | Zwykielski, dJ. Moren- 
stein, J. Szwarz, W. Reichert i L. 
Pariser. 

= (x) Ze zgierskiego Żyd. 
Tow, dobroczynności. ,W nie- 

„dziełę w Zgierzu w lokala H zgier- 


skiego Tow. poż„oszezędn., pod: prze- 
wodnictwem p. T. Lipszyca, 
się w drugim terminia roczne ogólne 
zebranie członków żyd. Tow. dobro- 
czynności. 2 = 

Zebrani zatwierdzili sprawozda- 
nie z działalności Tow. za r. z, a na- 
stępnie wybrano zarząd, w skład któ- 
rego weszli pp.: A. Pariser, L. Sirkis, 
Sz, Naftali, I, Strykowski, N. Trocki, 
l, Frogiel, A. 1. Bergier, I Bornsztein 
iS. Szybnik. 2: 

= (f) Zywa pochodnia. Z 
Aleksandrowa donoszą: Straszny wy- 
padek zdarzył się wczoraj w Alek- 
sandrowie z powodu nie ostrożności 
19 letniej Heleny Skupawskiej. 

Dziewczyna ta, chcąc zagotować 
wodę do prania bielizny, przez omył- 
kę i roztargnienie wlała do garnka 
nattę i postawiła na kominie. 

Płomianie. wybuchły momental- 
nie. Na dziewczynie zapaliło się u- 
branie. Na krzyk jej przybiegli są- 
siedzi i matka, która gasząc ubranie 
córki, sama stanęła również płomie- 
wiach. 

Zywe pochodnia z trudem uga- 
szono. Obydwie kobiety poparzone 
są bardzo ciężko. 

== (0) Pożar zagrody. W no- 
cy z niedzieli na poniedziałek we wsi 
Dąbrówka Strumiany, gm. Luómierz, 
po łódzkiego, ód wadliwie urzą- 

zonego pieca do chleba w zagrodzie 
włoścjaniną Franciszka Płucińskiego 
wszczął się pożar. Zanim zdołano 
pomyśleć o ratunku niszczący ży- 
wioł objął dom mieszkalny i szybko 
przeniósł się na budynki gospodar- 
cze, Pastwą. płomieni padły dwa do- 
my, stodoła i obory. Straty w spa- 
lonych budynkach wynoszą przeszło 
8,000 rb. Budynki zaasekurowane by- 
ły na 1,150 rb. 

= (b) Uderzenie pioruna. 
Ze Zduńskiej Woli donoszą: Wczoraj 
po PEL. uderzył w gmach 
abryki Mendla Szepsa. 

Uszkodzona została tylko jedna 
ściana fabryki. = 


Ze sceny i estrady. 


Koncerty W. $.0. 


Orkiestra Warszawskiej Straży 
Ogniowej, pod dyr. A. Sielskiego, 
która jak już donosiliśmy — konoer- 
tować będzie u nas przez sezon letni 
na estradzie parku miejskiego przy 
ulicy. Dzielnej — rozpoczyna swą 
Peapanję artystyczną w sobotę dnia 
7 m. 


Koncerty tego wybornego zespo- 
ła orkiestrowego — obudziły już o- 
becnie wielkie zainteresowanie wśród 
naszych zwolenników muzyki, któ- 
rym dyr. Sielski obiecuje szereg in- 
riia > cyklów w poszczególne 

ni. 

A więc przedewszystkiem pod- 
kreślić należy — o silnym podkładzie 
kulturalnym — urządzane dla naj- 
szerszych mas poranki popularne — 
ludowe odbywać się mają o godzinie 
8 rano w niedziele, święta i soboty, 
z bezpłatnnm wejściem dla młodzie- 
ży szkolnej. 

Dalej w niedziele i święta wie- 
czorem — wielkie koncerty dwuch 
orkiestr: dętej i mandolinistów, w 
połączeniu z urozmaiconą zabawą 
parkową. 

Poniedziałki — humor w mu- 
zyce: wtorki — opery; w środy — 
operetki i walce; czwartki — popu- 
larne i orkiestra mandolinistów; piąt- 
ki — symfoniczne; w soboty — kor- 
certy solistów. 

Gdy dodamy, a raczej przypom- 
nimy, jak wykwintpego cechy artyz- 
mu noszą wszystkie utwory kierowa- 
ne wytrawną batutą dyr. Sielskiego, 
będącego jednym z najpoważniej- 
szych muzyków polskich, jak boga- 
tym repertuarem rozporządza ten 
wyborny zespół artystyczny — mo- 
żemy być pewni, że muzykalna Łódź 
oceni, jak poważną siłą artystyczną 
gości w swych mùrach — i, że w 

ięknym parku zawre życie — a 
koliędztaniów nie zbraknie słucha- 
czy, 


Repertuar teatru Polskiego 
w Warszawie. 


W środę, — „Nowe Ateny*. 
zary”, 


odbyło ra 


We ozwartek, — „Damy i Hu- 


AEN E TY POOL TY aihn ii Tiia ENO Ty 


W piątek, — „Krakowiacy i Gó 
8". 


„ W sobotę, — Lilja” — pre- 
mjera: SAW 63 


Z tragedji więziennych, 


„ W niedzielę w nocy w piotrkow- 
skiem więzieniu karnem zmarł po 
długiej chorobie płucnej skazany na 
ciężkie roboty za szpiegostwo np 
rzecz obcego mocarstwa, więzień Ze- 
browski, 

Zebrowski — jak wiadomo — od- 
siadywał karę w jednem więzieniu a 
Heleną Krzyżanowską-Macochową. — 
Zobaczył ją zdala na jednym ze spa- 
cerów więźniów i zapałął ku niej ml 
łością, i mgłosził — prokuratoroó- 
wi życzenia wzięcia ślubu z kochanką 
Macocha. 

Zyczeniu temu nie stało się za- 
dość z powodu.odmowy władz wię: 
ziennych, które powodowały się tem 
że Zebrowski skazany został na dłuż- 
szy termin więzienia niż Macochowe 
i że rozwijająca się gwałtownie cho- 
roba płucna więźnia nie rokowała mu 
wydostania sią na wolność i dziele 
nia z Macochową na zesłaniu rozko- 
szy małżeńskiego pożycia, 

Macochową zresztą losy skiero- 
wały niebawem do więzienia w Łom” 
ży, Zebrowski pozostął w Piotrkowie 
sam — w osamotnieniu i próżno ma- 
rząc © wolności nie doczekał się speł- 
nienia swych chorobliwych . 'apewne 
pragnień, z 


Telegramy. 


(Tel. Ag. Pet). 


KOSTROMA, 3 czerwca. Pod- 
czas przedstawienia w ogrodzie gu- 
bernatora wójtów z gub. i włościan 
korobowskich, wolnych od podatków, 
potomków Susanina, Jego Cesarska 
Mość raczył się zwrócić z następujące- 
mi bał peace jw ppa wadi 

„Szczęśliwy jestem, że  przyby- 
łerm do „Kostro z dej ec 
Mością i Rodziną Moją w roku świę-: 
cenia 3800-lecia panowania Naszege 
Domu i cieszę się, że widzę was 
przedstawicieli Mojej wiernej łudnoś- 
ci kostromskiej, która tak świetnie 
odznaczyła się 300 lat wstecz w 080: 
bie Iwana Susanina. Jestem przekc- 
nany, że ta miłość i oddanie, które 
on wykazał przed Moim  przodkiem- 
nigdy nie wygasną póki ziemia ro- 
syjska żywą będzie. Piję za wasze 
zdrowie, za włościan wolnych od e 
datku i za całą ludność gubernji 
stromskiej*. 

JAROSŁAWI, 8 czerwca. Ich 
Cesarskie Mości z Najdostojniejszem 
Dzieómi przybyli do Jarosławia < 
godz. 10 rano. y 

Zatary. 

BIAŁOGROD, 3 czerwoa. — De 
niesienie urzędowe o spotkaniu Pa- 
sicza z Gieszowem w  Carybrodzie 
wywarło przychylne wrażenie. Ist- 
nieje nadzieja, że zjazd ministrów 
potrafi roztrzygnąć w drodze poko- 
jowej kwestje sporne. 

Choti poddali się. 

CĘTYNJA, 8 czerwca, — Szeb 
ciu seniorów plemienia wią: DRN Y 
choti, a wśród nich bajraktar Tomni- 
koła w otoczeniu przedstawióiełi 1% 
wybitniejszych rodzin przybyli tu 
dla złożenia królowi Mikołajowi wy- 
razów poddania się. 

Przeciwko podziałowi. 

CZERNIOWCE, 8 (8) — Władze 
miejscowe wypowiedziały się prze- 
ciwko podziałowi eparchji bukowiń- 
skiej na ruską i rumuńska, 

Chunchuzi. 

URGA, 3 (6)-- W drodze do Kje- 

chty chunchuzi napadli na stację 


Bajangol i zabili 3 mongołów a jed 


nego zranili. nA 

Rząd mongolski wysyła oddzia: 
dla ochrony stacji, znajdującej się 
w odległości 16 wiorst od Bajar- 


goła. 
Skutki dlewy. 


CARYCYN, 3 czerwca, — Wśkie 
tek silnych deszczów, padających w 
ciągu ostatniego tygodnie, zginąło w 


powiecie mnóstwo 
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Książe-polak księciem 
Aibanji ? 


Pisma wiedeńskie wielce się zaj- 
mują sprawą obsadzenia przyszłego 
tronu albańskiego. Wśród kombinacji, 
co do ewentualnego kandydata na 
ów tron, nie brak najfantastyczniej - 
szych projektów. 

„Reichspost* jest przeciwna po- 
wołaniu na ów tron księcia prote- 
stanckiego lub mahometańskiego, a 
natomiast zaleca wybór księcia wyz- 
nania katolickiego, gdyż tego wyzna- 
nia książe będzie miał po swojej 
stronie najżywotniejsze obecnie stron- 
niotwo albańskie. 

Pisma twierdzą, że nie jest rze- 
szą konieczną, aby przyszły książe 
albański należał do jednego z do- 
mów panujących; chodzi jedynie o 
to, aby był dość bogaty... ) 

Otóż; między innemi z rodzin 

iskich brani są podobno w rachu- 
jako kandydaci ria tron albański, 
Radziwiłłowie i Czartoryscy, prawdo- 
podobnie ci, którzy niedawno temu 
spokrewnili się blisko z rodziną Hab- 
s w. 


„ Telegr. własne. 


|-/ Napad bandytów. 


CZĘSTOCHOWA, 4 czerwca, (wł.) 


` Dziś o godz. 12 w nocy, 10 bandy- 


tów napadło we wsi Biała Folwarcz- 
na na chatę Jana Warzęchy. 

Ten ostatni, ujrzawszy bandytów, 
wybiegł cichaczem z chaty i ukrył 
się w oborze. W izbie pozostała żo- 
na Warzęchy, od której bandyci, gro- 
żąc jej brauningami, zażądali tysiąca 
rubli. 

Kiedy Warzęchowa  tłomaczyła 
śię, że pieniędzy niema, bandyci za- 
ozęli się nad nią znęcać, bijąc ją i 
kopiąc nogami. |. | 

Nieszczęśliwa kobieta oddała im 
posiadane weksle, których przecież 
bandyci wziąć niechcieli, rzucili je na 
ziemię, poczem dali kilka strzałów i 
uciekli. 

Zawładomiona policja w Często- 
chowie udała się za bandytami w 
pogoń. 

Sprawa Tyblewskiego. 

PETERSBURG, 8 czerwca, (wł.) 
Dziś senat rozpoznawał skargę kasa- 
oyjną radcy kaliskiej komisji guber- 
njalnej, Tyblewskiego, podaną na 
wyrok warszawskiej izby sądowej, 
skazujący go na 8 miesięcy twier- 
dzy za fałszerstwo. Skargę pozosta- 
wiono bez skutku, senat tylko na za- 
sadzie manifestu zmniejszył karę o 
jedną trzecią. 

Zatarg bułgarsko-serkski. 

BERLIN, 8 czerwca, (wł.) Otrzy- 
mano tu wiadomość telegraficzną z 
Sofji, że Geszow wraz z gabinetem 
podał się do dymisji. Potwierdzenia 
tej wiadomości brak. 

SOFJA, 8 czerwca, (wł) Koła 
zbliżone do rządu tutejszego twierdzą, 
że Geszow postanowił podać się do 
dymisji. Twierdzi on, iż zadanie to 
spełnił: pokój z Turcją został zawar- 


ty, wytworzyła się nowa sytuacja, 


do której potrzebni są nowi ludzie. 

SOFJA, 3 czefwca, (wł.) Gabinet 
Geszowa podał się do dymisji. Roz- 
strzygnięcie nastąpić ma po powro- 
cie Danewa i ministra skarbu z Lon- 
dynu, a więc w dniu jutrzejszym. 

WIEDEN, 8 czerwca, (wł.) Z So- 
fji telegrafują: Zamiar Geszowa po- 
dania się do dymisji uważają „tu za 
ztanowczy. 

Desy uniewinniony. 

„ BUDAPESZT, (wł), 3 czerwca. 
W procesie Lukacsa, Desy został u- 
niewinniony. Dymisja Lukacsa jest 
nieunikniona. 

BUDAPESZT, (wł), 3 czerwca. 
W wyroku sadowym. uwalniającym 


NOWY KURJKn ŁODZKI — 4 CZErwoś 1%9)8 f. 


Desy'ego z zarzutu oszczerstwa i 
zniesławienia prezesa ministrów, Lu- 
kacsa, dano wyraźnie do poznania, 
że Dęsy, nazywając Lukacsa: „jed- 
nym z największych panamistów w 
Europie“, złożył na to w toku proce- 
su (lowody. 

W kołach rządowych ton i for- 
ma wyroku wywołały wrażenie przy- 
gniatające. 

Pomimo wczorajszych zaprzeczeń 
uważają tu za rzecz niewątpliwą, że 
gabinet Lukacsa musi się podać do 
dymisji. 

BUDAPESZT, (wł), 3 ozerwca, 
Na radzie ministrów, zwołanej zaraz 
po ogłoszeniu wyroku uwalniającego 
Desy'ego, postanowiono niezwłoczne 
podanie się do dymisji całego gabi- 
netu Lukacsa. Postanowienie to za- 
komunikowano  partji rządowej w 
parlamencie. Dymisja zostanie nie- 
wątpliwie przyjęta, 

Sejm pruski. 

BERLIN, 3 czerwca, (wł) Do 
sejmu pruskiego wybrano dotąd w 
Niemczech 10 socjalistów, 12 po- 
laków, 100 centrowców, 144 konser- 
watystów, 56 wolnokonserwatystów, 
74 liberałów, 39 postępowców i 2 
duńczyków. > 

Nowy rekord. | 

PARYZ, 3 czerwca. (wł.) — Lot- 


nik Perreyon, wzniósł stę w Buo na P 


monoplłanie wraz z pasażerką do wy- 
sokości 5100 metrów, ustanowiwszy 
tym sposobem nowy rekord wszech- 
światowy. 

Konferencja finansowa. 

PARYZ, 3 czerwca. (wł) Na ju- 
tro naznaczony został termin rozpo- 
częcia posiedzeń konferencji finan- 
sowej w kwestji t. zw. „spadku po 
Turcji“. Na początek wyłania się 
drażliwa sprawa, ponieważ przed- 
stawiciele mocarstw postawić mają 
zasadnicze pytanie, czy delegowani 
bałkańscy dopuszczeni być mają do- 
rozpraw nad wszystkiemi kwestja- 
mi, jako posiadający prawa głosu 
ną równi z przedstawicielami mo- 
carstw. 

W kołach dyplomatycznych fran- 
ouskich panuje mniemanie, że w 
niektórych sprawach głos rozstrzy- 
gający posiadać mają tylko same 
mocarstwa. 

Zatarg grecko-hulgarski. 

ATENY, 8 czerwca, (wł) W sfe- 
rach miarodajnych przeczą pogłos- 
kom o dojściu do skutku porozumie- 
nia pomiędzy Grecją i Bulgarją. Po- 
łożenie jest dotychczas wysoce na- 
prężone. 

PARYZ, 8 czerwca, (wł) Z Sało- 
nik telegrafują: Wojsko bulgarskie 
opuszcza Rodosto. 

Konferencja ambasadorów. 

LONDYN, (wł.), 8 czerwca. Naj- 
bliższe posiedzenie konferencji amba- 
sadorów naznaczono na przyszły pią- 
tek d. 6 b. m. Na porządku dzien- 
nym obrad znajdą się ważne kwestje: 
wysp. na morzu Egiejskiem i połud- 
Jiowej granicy Albanji, 


imerytański Sherlok Holmas. 


Królem amerykańskich detekty- 
wów jest Jose Burns, Na wzór 
Doyl'ewskiego Sherloka Holmesa ma 
on swoją metodę, opartą na doświad- 
czeniu, że każdy najwytrawniejszy 
nawet przestępcą, zostawia ślady i 
że skoro się doniesie, że żostały wy- 
tropione, wpada w stan niemal hyp- 
notyczny, jak królik na widok węża. 

Wychodząc z takiej zasady, 
Burns działa wręcz przeciwnie, niż 
wszyscy detektywowie, posługując 
się naprzykład prasą. Gdy wpadnie 
na trop zbrodniarza, zamiast ten fakt 
ukrywać, ogłasza go we wszystkich 


pismach, 


On to wykrył zbrodnię braci Mac 
Namara, którzy ostatnio wysadzili w 
powietrze gmachy „Times'a“ w Los 
Angelos, a poprzednio wiele innych, 
Burns podstępnie ustawił w ich biu- 
rach udoskonalony przez siebie 
malutki gramofon „detektofon* — 
jak go nazywa. Ow przyrząd miał 
drut, przeprowadzony na zewnątrz, 

Przy domie siedział stenograf, 
notujący każde słowo, które bracia 
zamieniali ze sobą. 

W ten sposób ich zbrodnie wy- 
szły na jaw. 

W innym wypadku do wykrycia 
kradzieży przyczyniły się — wysokie 
obcasy. Szajka oszustów sprzenie- 
wierzyła w bankach nowojorskich 
znaczne sumy; Burns póty badał 
sprawę, aż wyśledził, że jeden ze 
złodziejów nosił buty ma wysokich 
obcasach. Tropił ślad takich obca- 
sów od New Yorku do Waszyngtonu 
popędził za nim do Europy. Wre- 
szcie udało mu się schwytać złoczyń- 
ców w porcie w Nowym Orleanie. 
Wytropił całą bandę, która naogół 
sprzeniewierzyła 2 miljony dolarów. 

oszustwach brało udział 30 osób. 
Zdołano odebrać zaledwie miljon do- 
larów. 

Burns działał początkowo Z ra- 
mienia policji. Od lat czterech ot- 
worzył własne biuro detektywów, 
Zatrudnia 400 agentów we wszystkich 
częściach świata. Są między nimi: 
adwokaci, lekarze, chemicy, inżynie- 
rowie, architekci, jubilerowie, bnchal- 
terowie it d. 

„Epoka szpicłów już minęła — 
owiada — dziś do wykrycia zbro- 
dni potrzeba różnych specjalistów". 


Dział handlowy. 


Berltn, 2 czerwca. 


Na głównych gods europej- 
skich tendencja była w poniedziałek 
znowu słabą, podobnie jak w sobotę. 
Gtełda berlińska rozpoczęła swą Czyn- 
ność tendencją dość silną, w dalszym 
ciągu jednak usposobienie osłabło 
znacznie. Spadły przeważnie kursy 
papierów amerykańskich. 

Na gi londyńskiej zaintereso- 
wanie było słabe, na czem oczywiś- 
cie ucierpiały kursy wszystkich pa- 
pierów wartościowych, głównie zaś 
akcje kolei kanadyjskiej, których 
kurs, i tak już bardzo nizki, spadł 
znowu o 5 pe j 

Na giełdzie paryskiej, która spe- 
kułuje przeważnie na papiery rasy} 
skie i hiszpańskie, tendencja była 
silniejsza, Kursy banku dońsko-a- 
zowskiego i rosyjskich listów zastaw- 
nych utrzymały się na wysokości 
normalnej, 

Na giełdzie petersburskiej w prze- 
ciwieństwie do Londynu i Berlina 
usposobienie było nader silne, tylko 
cena akcji petersburskiego międzyna- 
rodowego banku handlowego spadła 
038 proc. 

Odszkodowanie wojenne dla Berbji, 
o ile mocarstwa zgodzą się na nie, 
wynosiłoby 700 miljonów franków. 
Serbja bowiem, jak serbski delegat 
na paryskiej konferencji finansowej, 
Marinkowicz, oświadczył współpra- 
cownikowi pisma „Information*, żąda 
400 miljonów odszkodowania za zu- 
żyte materjały wojenne i 300 miljo- 
nów na opłacenie plusji. 

Niemiecki „Ortientbank* w Konstan- 
tynopolu rozdaje za 1912 r. 6 proc. 
dywidendy, podobnie jak za r. 1911. 
zysk wznosił 1,803,742 mk. w roku 
poprzednim 1,348,039 mk. — Mosktew- 
ska ferma tmportowa Sossnow i Sp. 
ogłosiła niewypłacalność. Wysokość 
długów na razie niewiadoma. Handel 
zbożowy już od dłuższego czasu przed- 
stawia widok opłakany. Dostawcy 
jak najprędzej pragną pozbyć się 
swych zapasów, a nie znajdują kup- 


e ra red. 
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ców, mimo że podają ceny , bardzo 
nizkie. 

Ceny targowe. 
Monety. W Berlinie płacono: 2 czer. 31 maja, 
Bankn. austrj.za100 k. 84,75 m.84, 85 m. 
Bankn. rosyjs, za 100T. 214,90 m. 216,16 


Ceny zboża. 
7 dnia 2 czerwca (za 1000 klgr. w 
markach), 
Pszenica Zyto Jęczmi Owies 
Szczecin 180-198 150-156 — 150-162 
Poznań 1947-19 159-160 145-160 154-156 
Wrocław 197-198 160 152 155 


Ze sportu. 


Upłynął zaledwie miesiąc o 
wielkich inauguracyjnych wyścigów 
w  Helenowie, a już Towarzystwo 
sportowe „Union* przygotowuje dla 
nas na niedzielę dnia 8 b. m. nową 
ucztę sportową, tym razem z nadzwy- 
czaj urozmaiconym i doborowym 
programóm, który, miejmy nadzieję, 
że pogoda dopisze, całkowicie będzie 
wyczerpanym. 

Na program złożą się jak zwykle 
biegi miejscowych amatorów, oraz 
biegi dystansowe za dużymi motora- 
mi budzące wielkie zainteresowanie 
wśród publiczności łódzkiej, 

Wśród zaangażowanych jeźdżców 
z zagranicy budzi powszechne zain- 
teresowanie niezwyciężony jeszcze w 
tym sezonie sportowym mistrz Fran- 
Snem Raymond Levennois; reszta 
jeźdźców znaną już jest łodzianom 
ze swych występów w Łodzi. 

1) Kjeldsen—Dania, zwycięzca w 
ostatnich zeszłorocznych wyścigach 
(panu K. przypadły w udziale wszyst- 
kie pierwsze nagrody), 2) Timmer- 
manns, Holandja, będący świeżo jesz- 
cze w pamięci z poprzednich wyści- 
gów, w których w biegu 25 kilome- 
trowym (62 i pół okrążeń), przybył 
do mety pierwszy, oraz i 8) p.A. 
Beck, (Łódź), młody zawodowiec, 
który, jak na ostatnich wyścigach u- 
dowodnił, jest poważnym przeciwni- 
kiem zagranicznych jeźdźców. 


Ddpowiedzi od Administracji. 


P, Sieradzowt. Prosimy o podanie 
swego adresu. 


Akuszerja ( choroby kobiece 
Piotrkowska 120 tel. 31-82 


Dr. med, S. Aronson 


były asystent klinik berlińskich. 


Przyjmuje: do 10 i rano i od 4—6 po poł 
} RS: T931—0) 


w niedzielę od 10—12. 


pensjonat „Savoy“ 
w Krakowie ul. Krupnicza 22 I 
urządzony z komfortem i oświeti 


elektr. Łazienki, Telefon. Kuchnia wye- 
borowa. Ceny przystępne. ! 


Profesor Spiewu 


(b. artysta opery) 


zamieszkał w Łodzi i ma jeszcze | 


arę godzin wolnych dziennie. Po- 
Klerejęcjin lekcje śpiewu udziela 
jednocześnie lekcji zasad muzyki, 


oraz historji muzyki. —Opracowuje | 


repertuar operowy i Salonowy. 
ferty do JRE; 
Kurjera Łódzkiego“ s 


81—0—1 


Nowego | 
po rofesor* | 


| 


GECEBSESCERSCEJCEE 


m 
2. : z = n S 
O EN r A ET i R Ea LE WESA EA TA SZ A cz 
s I 


M 128 


lim* i Sekcję położniczą. 


10—1 6—8 wieczorem 


pfotottchcdctce 


zemplarzy wspaniałego albumu 


„Kurjera* nabywzć mogą po 


rb. 5.50. 


ra“ ui. Zachodnia 37. 


Osoby, które chcą się zająć organizacją Dnia Kwiatka oraz sprzedażą, 
proszone są o łaskawe zgłaszanie się do biurą Tow. Południowa 10, między 


r A E l e a iii Kiki 
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Jesteśmy w posiadaniu kilkudziesięciu eg- 


Ep ZN R A EA z at) | 


NAPOLEON 


|OD] 


(legiony i Księstwo warszawskie) 
w opracowaniu Ernesta Łuniń skiego 


BET" Około 500 iliustracji. "EJ 


Cena księgarska rb Il, prenumeratorzy 


Album obejrzeć można w administracji „Kurje= 


Komitet. 


Gest, 


Laboratorium deoc (idm 


I fizjologiczne 


„Zjednoczonych chemików” 


w Łodzi 
ul Srednia 20, róg Solnej 


pod kierunkiem Inżyniera DOMINIKIE WICZA 
Analizy chemiczne dla wszelkich dziedzin r 
przemysłu włókiennego. 
Analizy produktów spożywczych. 
Analizy wydzielin (moczu, plwaciny i t. d.) ij 


+++ *+* + * 


EĘEG ESESES 


Biuro porad technicznych dla przemysłu 
włókiennego. Porady chemiczne. Przepisy. 

(Udzielanie porad od godz, 4 do 8 po pob) 

Ww niedziele. laborat, otwarte od 12 do 2-ej. 


REES 
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| pierwsza Lecznica £ekarzy Specjalistów f 
dła przychodzących chorych | 
45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). 


Wewnętrzne i nerwowe Dr. 1. Szwarcwasser od 10 — 11 i 4i $ 
póŁ—Ś i pół, w niedzielę od 10—11. 
Choroby skórne i weneryczna Dr. L. Prybulski W niedz., wtor., 
czwartki, piątki od 1—2 Poniedziąłek, środa, sobota od 8—9 wiecz. 
Choroby dzieci Dr. f. Lipszyc. Codziennie od 1—2 pp. Choroby 
chirurgiczne Dr, M. Kantor. Codziennie od 2—3 Choroby ko- W 
biece Dr. M. Papierny, Codziennie od 3—4%, Choroby oczu 
Dr, B. Donchin Poniedziałek, wtorek, Środa, czwartek od 9—10 f 
rano, Niedziela, piste, sobota od 1—2 20 pon Choroby 
nosa, uszu i gardła Dr. C. Blum. Ponie iałek, wtorek, środę, 
tzwartók ód 1—2. Piątek, sobota, niedziela od 9—10 rano t 


Analizy krwi, wydzielin moczu. Bada- f 
s nie mamek. : 
`. Porada dla niezamożnych 


„E3 


Tul TANN“ | 


Program od 16 Mają do 31 Maja. 
Z ZET Z WA KOZA WET ZOO 


DUO FLEMMING, 
Z swojem komicznem Sketchem 
pod nazwą „Artystka 1 jej adora- 
tor z loży”. i 
M-lie FEBNANDE dELBE. 
Artystka ekscentryczna z Folles 
Caprice w Paryżu. 


ALLEGRO. 

Deska tajemnicza! Gdzie jest Pitak? 
Mr JAMES JOHENSON. 
Balance akt Zdnmiewający ekwi- 
librysta. 

LES CARUZŻZO. 

Znani sałonowi akrobaci. 
LES EOLOS. 

Komiezny muzyksiny akt. 
MISS DARNELL. 
Tancerka transformacyjna zZ no. 
wami tańcami. 

. FRIEDE KARTENS, 
Wiedsńska Subretka. 
URANIA BIO 
Nowa Berja obrazów. 


w OGRODZIE. 
POLSKI Teatr MARIONETEK. 
KOMICZNE CHINSKIB CIENIE. 
(sylwstki). wyk. p. Rosel. 
Nowość! — — Nowość! 
ARTYSTA GRAWBR NA SZKLE. 

DĘTA OBKIESTBA 24 osoby, 
PANORAMA. 


"ogród wspaniale iluminowady 
Wejście do ogrodu 15 kop, 
O o ŘS 


Hinan 
nę, pl 


UE STA 
Piegi, opałeniz 


POWT 2 Ia 


amy pry- 


szcze, wągry usuwa radykal- , 


nie i udelikatnia cerę. 


Čena za słoik 50 kop, i 75 kop. 

Żądać tylko w składach ap- 

tecząych. Nawrot 54 i Kon- 
stantynowska 75. 


ze 


HELEN 


W: 


EIGIEJEJEIGIEJEJ 


jak równie: 


| Warsz. fikc. Tow. Pożyczkowe 


* na sprzedaż zastawów 44 obydwoch od 


- llopgowanych. 


NOWY KURJER ŁODZKI — 4 czerwca 1913 roka, 4 


P piwzyjzi zajdzie e a 


Dzień Kwiatka 
na rzecz Tow. „Linas Hacholim* i Sekcji położniczej. 


Dnia 22 czerwca 1918 roku odbędzie się Dzień Kwiatka na rzecz tych 
tysięcy biednych i chorych, którzy są wspomagani przez Tow. „Linas Hacho- 


Towarzystwo Sportowe „UNION”. 


ów 


PLAC SPORTOWY. Osobne wejście. y 
W niedzielę d, 8 Czerwca 1913r. o godz. 3 "|a po ph. 


Miedzynarodowe 100 Klm. 
" WYŚCIGI = 


ża dużymi motorami. 3 blegi 20, 30, 60 Kim, Blegi sprynterów —2 mistrzo» 
wstwa. Bieg piechurów. W biegach dystansowych startują. 


RAYMOND LEVIENNOILS H. KJELDSEW 
Francja. Danja, 
PIET TIMMERMANS A. BECK 
Holandja. Łódź, 


Ceny miejsc od 25 kop. — Rbl. 2.50 Passepartout (środók; toru). 


dla pań i uczniów po Rbl. fe 
Każdy bilet daje prawo iar +4 wstępu do HBLBNOWA. 
KONCERT. 095—3 K 


ONOERT. 


£ecznica i wzorowa kuźnia Ola koni 
pod kierunkiem lekarzy-specjalistów tutejszego 
garnizonu i lekarza wet. S. Wolmana 


nr LESZNO 34. 
twarta od 10-ej do 1-ej i od 4-6] do 6- Ł 
Otwarta od 10-ej do 1-ej ej do 6-8) PA 


Stacja klimatyczna Inowłódz nad Pilicą. 


betnie mieszkania umeblowane. 


W lasach Spałskich lekarz, a sj sklep spóźywczy, 
fortepian tennis, kąpiele rzeczne, ciepłe. Szosa do same- 
go miejsca. Wiadomość Zielona 11 u adw. przys, Biren- 
owejps m. 3-6 tel. 12-18 Tamże wiadomość o pensjonacie 
dla dzieci i młodzieży. 834——8: 


OEE o C is qomsoliccczacziaE | 
A Konkurencja? 
| Nowomiejska Nr. 6.: 
Największy wybór męskiego 
damskiego i dziecinnego Obuwia 
własnego wyrobu z najlepszych za- 
granicznych skór, najnowszych fa-: 
sonów, po oenach najniższych. 


Wielki wybór petersburskich sandałów po cenach fabr. 
Proszę się przekonać. A. I RZESZKOWSKI 


| Meble używane i NESI 
najtaniej sprzedaje 


Magazyn mebli $ 
g Mad. Romiszewskiego 6 


Łódź, Piotrkowska iż 
(i-se piętro). 
Posiada w dużym wyborge eała/ 


Filtry Vólghnant 
"84 ZĄTOWĄ wód e 


dosta! 


£abezpieczżją, od tyfusu, 
„ chólery i zaubrch chorob; =; 


urządzenia pokojów, a także 
jedyńcze meble tak nowB, fak 
używane, obrazy, zegary, lampy, 
kuchenne urządzenia, stylowe 

© meble, gięte patentowanej fa- FE 


Ważne dia Pań Ay owicz saa 
Świeży transport | 


2 puję. 
ws : 
sukien batystowych, etaminowych, rta meit od 1—5 no pał. pot. 
hafty do bielizny. Gipiu- 


rowe wstawki, i tiule na bluzki po w Ru dzia 


cenach najniższych, poleca 
ERLING 
do wynajęcia tanio wspólny pokój 
werandą, dia kobiety inteligontnej 
Wiadomość: Olgińska 12 w drukarni, 


EIEIEIEIEISIEJEK 
Reumatyzm 


bolesne dolegliwości. 

Wyłleczyłem siebie, znajomych mos 
ich, Środkiem domo ry pole- 
cam cierpiącemu ogółowi. Kto pzzyśle 
adres swój i rubla niezwłocznie wy- 
ślę receptę tegoskutocznego środka. 
Niech ery przekona sio esozorej pra- 
wdzie. Przekazy adresować, Kielca. 
KOSKO. 


EJEIEIEIEIEJEIEFS 
Dr, L. Klaezkin 


Konstantynowska il. 
Ls m b rd Syphilis, skórne, weneryczne, 
Odd rf iz di N2 31 choroby pk © 
ERE 4) (Pak : Przyjmuje od 8—4 rano i od b—8 
Oddział Il ul; Pasaż Ma Ne 11. 4— południu” 
PAY że w kaiejloś waj sali licyta= wiecz, Dla pań od po zai 


Bicz ueni daj a SOSA 
Dr. Leyberg 


+ dni następnych udbywac się będzie 
LICYTACJA 
Weneryczne, płciowe i skóry od) 
6—8. Niedziele i święta 
od 8—1. s 
Dilə Pań—5, poczekulnia od 


dzielna. 
Krótka 5, tel. 26-50 


Mi. - 
uL Wólczańska 29, róg Zielonej. 
2199—3 


NA WYNALAZKI MODELE $ MARKEFABRYCZ. 


GOLOMANGELLENBAND 
Wasszawa, Leszno N? 15 Telefon NA22 


"MEBLE 


używane zo stołowego i sypialnego 
pokoju, z powodu przeprowadzki są 
do sprzedania. Mikołajewska s ra 8. 

. 2221—3 


EIEJIEIGIEJEJEJEJ 


działów) we właściwym czasie nie pro- 
Podezhs trwania licytacji 10—1, 
prolongata zastawów, na sprzedaż wysta 
wionych, miejsca mieć nie będzie 
Wykaz. N?N? zastawów, podlegających 
sprzedaży, będzie ogłoszony w  gazacie 
„Rezwój* 


W w. m 


— CZ z 


Wydawnictwa GEBETHNERA i WOLFFA. 


NOWOSCI 
Zygmunt Wasilewski 


Myśl przebudowy 


Rozmowy z młodym przyjacielem. 
Jest to jakby program szerokiej dziczalności 


Foerster, Fr. W. Graf. dra 
Wychowanie człowieka. 


Książka dia rodziców, nauczycieli i kapłanów. ` 


skimi przez prof W. Osterloffa, obejmuje o 
większego formatu. Cena rb. 3.50 w opr. 4.20. 


Antoni Potocki. 


Polska literatura współczesna. 
(Tom I 1860—1890), Tom H (1890—1910). 


za 2 tomy rb. 5, w opr. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach, 


„Kto sznka: i 


pracy, 
y, 
służby, 
mieszkania, 
zbytu towarów, 
„reklamy wyrobów, 
dzierżawy. 


Kto potrzebuje: 


inżynierów, . 
ików 


Kto chce: 


nająć mieszkanie, 

kupić lub sprzedać 
ziemię, handle, 
gospodarstwa, 

PO pieniędzy 


tub zast, cośkolwiek 
do wiadomości ogółu 


EM * najlepiej i najtaniej 
uzyska to przez 
OGŁOSZENIA 


w „owm Ktcjerze Łódzki”. 


Specjalista chorób wenerycznych, l 
A i dróg moczowych 


£ $, KANTOR, 


Piotrkowska Nż 144, róg Ewangelickiej 
Telefon 19-41, 


Gabinet Roentgenowski (Prześwietlenie i fotograiowa= 
nie wnętrzności ciała promieniami Rónt ena), Świa- 
tłoleczniczy (choroby skóry i włosów) i oratorjum 
lekarsko-kosmetyczne. Badanie krwi na Syfilis i lẹ- 
czenie Saivarsanem (Ehrlich-Hata 606.) Gabinet elek- 
troterapeutyczny (Masaż wibracyjny 1 pnenmatyczny 
podług prof. Zabłudowskiego — niemoc płciowa). 
Godziny przyjęcia: 8—2 rano i 5—9 pp, Dia pań 
osobna PRA, r2521—0—1 


ydawca Antoni książek 


wychowawczo- 


PAZ; oo i wyczerpujące dzieło to najznakomitszego peđa- 
czesnego stanowi niejako encyklopedję wychowawczą, 
pa Nz w każdyżn domu. Przełożone i sg przypisami pol- 

oło 650 stronic tekstu 


odzone przez Kasę im. Mianowskiega 


Dzieło niniejsze zostało n ski 
z uszu im. ego O praca ytkowi publicznemu 
rukiem ogioszona“, 


at zg z wielkim talentem, żywo i barwnie, książka ta czyta 
aip jar suchy traktat Bankowy, lecz jak dzieło, stanowiące sa- 
sobie cenny nabytek ez A pięknej w najlepszym: stylu. 


8 NOWY KURJER ŁODZKI -— 4 czerwca 1913 r. 


Dr. B. Rejt 


powrócił. 
SREDNIA. X 5. 


hilisu Salvar- 
sanem Ehrlich-Hata „608* i „914% 
(wśródżylnie). Leczenie elektryożnoś- 
cią (elektroliza) (usuwanie szpecą- 
cych włosów) i aświetłenie kana» 
łu (uretroskopia). peenar, przyjęć: 
od 9 i pół. "A 12 i pół. i od 5-ej do 


politycznej, mającej na celu przyobrażenie narodu i wzbogacenie 7i pół wiecz; w niedziele od 10-ej 
jego z slnego or OTAZ z matarjalnego dorobku, skreślony św etnym Rb 0 DAŁ 

em nac y 8 è zarówno niezwgkšą przenikliwością sądu 1 pa% ti TY 
JE 1 Moan SACRA: Oank Tag ; Dla W. Pań: oso a a. 


JENEXENENENONONE 
Dr. L. Prybulski 


POŁUDNIOWA N z. 
Telefon 18-59 
Choroby skórne, włosów, (kosmetyka 
lekarska) weneryczne, moczopłolowe 
i niemocy płciowej. Leczenie syphi- 
lisu Salvarsanem „Eriich-Hata 606 i 
914.” wóródżylnie. 
Leczenie elektrycznością i masa- 
żem wibracyjny!m . 
Przyjmuje: chorych od 8—1 rano i od 
4—9 po poŁ., a od 5—8 po poł 
Dia pań Só poczekalnią, 


Choroby kór, wenę- 
ryczne i niemoc płciową. 


Dr. Lewkowicz 


hilialo stosowanie prep. „606“ 
je . Leozonio elektrycznością i ma 
sażem wibracyjnym. 
Konstantynowska I2 
obok teatru Seling. 
do 9—1 i od 6—8. dla pań od 5—6 
w niedziele ód 9 do 3. 2701—0 


GIGIBZBNEROLOAGAĆ 


Dr. med. 


Henryka Rozenblatówna 


Choroby dzieci 


Spacerowa 27. Celef. 31-69. 
Przyjmuj od 3—4 po poł r770—27 


Dr. Falke Sana 


Andrzeja 18. 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 
Praimule; od 9 1); — vH g. rano 

g. popoł. W niedziele 
"świa od 9'; — 12 g. rano" 
"Telef. son 2. 


Choro wew: UR A i gardła. 
odz. przyjęć: 10— 12 r. 5—7 pp. 


Dr. M. Päplemy 


Akuszer i Przoleżała 
chorób kobiecych 
inry A a rano i od 4 i pół top 

po południu. 
Ulica Po udniową 23 
Telefonu X 16-85. 


DDE AE CAE LIELIE EE LS 


D: Lifmanowicz 


Krótka i2., (tel. 18-61) 
Choroby: nerek, pę- 
cherza, cewki it. d. 


Godziny przyjęć: do 10 rano 
i od 4—7. 


TENSNONENONENENE 
Dr. Bogusławski 


- b. ordynator szpitala S-go Du 
cha w Warszawie przeniósł 
się z Warszawy do Łodzi 
choroby kobiee prz 
muje od 4 do 6 po y udniu 

Przejazd Nż 


ly. REA | 
Dr. med. Karol Rieder 


choroby dzieci: 
` Przyjmuje od 4 do 6 po południu do 
Telefon 32—42. 


Kawrot Ts 


W a” 


Precz z chlorkiem? 
Pożądana S 

Fabryka mydła i przetworów ehemicznych w Łodzi 
ae tys 4 l 


nie pod nazwą „PGRBOROF*, medalem srebrnym na 


Wystawie Breng comosa w a mit aa zę d 
puje w zupełności chlorek i Pip praniu, o8z 
dio. „Perhorol'* nadaja bieliźnie Baełną Ditos ie aje 
i oszczędza tkaninę. 


5-060 |. Schriżer Pańska Nr. 54. 
Żądać we wszystkich piach składach aptecznych | 


Lecznica Widzewska 25 Sroa 
Główna 817, róg Widzewskiej. Telef. 30—83. 
Choroby dzieci i wewnętrzne Dr. Norzsbus od 101 pół do 12 


nowszy 


1 
Choroby wewnętrzne i dzieci FOS Fi Fried od 6 do 8 pp. 
Chirurgja Dr. Karfman od 3 do 4 i pół p.p. 
Choroby kobiece i akuszerja Dr. Szyldkret od 1—2 pp: 
Choroby weneryczne i skórne Dr. Langbard od 1 i pół do 3 pp. 
i w środy i soboty od 8 i pół. wiecz 
Choroby oczu Dr. Goldstein-Poijak od 6 do 8 pp. 


Analizy krwi, wydzielin 1 moczu. pa Szczepienie ospy. — Badanie È 
mame 


EG” Porada 50 kop. 5 


Ogłoszenia drobne: 


BD” sprzedania dom drewniany o 5 
mieszkaniach z placem. UL No- 
wo-Sikawska 15 R). Wiadomośće 
ui, Srednia Je 3 u stróża. 2228-3. 
ie sprzedania dom drewniany (ośm. 
mieszkań) z ogrodem. Wiadomość 
ul, ul, Lutomierska 136. 2214—3 
|» RR sprzedania zakład fryzjerski w. 
dobrym punkefe. Wiadomość w 
redakcji. 2226—3 
p sprzedania szafa, półki i inne 
rzeczy. Zachodnia fi okr ok’ 
i —2 
om do sprzedania w Lutomiersk 
z powodu śmierci, Wiadomość: 
ul. aeh 44, Marciniak. 
p, sprzedania sklep kolonialny. UŁ. 
Zielona Ne 59. 2189—35 
oge się zająć wychowaniem dziec-! 


z> a. Ogrodowa 54 m. 
Lekarz-weterynarji ING" Tum Torrie Kiy iy: 
gotowawcze na świadectwa: nau- 
Z mon 0 man czycielskie, aptekarskie, range. Miko- 
łajewska 22—9. 2014—10 


B. Donchin 


specjalista 
chorób oczu 
69. Piotrkowska 69. 


Telefon 28-39, 
Lecznio ze stałemi łóż- 
kami. 


zyjęć w ambulator- 
m | d 10-12 iod 4—7po poł 
Przyjmuje chorych ną stałe. 


Nawrot 7, tel. 13-31 | RENEM Rwa: 


Porady w zakres lecznictwa wcho- fotograficznego całkowicie, lub częś- 
dzące, poon djagnostycznę ek ciowa tanio 0. znedąnie Eo a 


> fja: „Empire“ Plotrkowska 60. os 

Pi iarnia do sprzedania z powoda 
ZMOBOBIBNEGK P Synde Driss Sms Komin. 
tynowska. ZA 

oire y inteligen ucz 

antoru, zgłaszać się z tómien=, 

d man nemi ofertami. Cegielniana 


8. od 6 wieczorem EN 
z otrzebny opiee kantoru 
e A 16-00 Mańdelscha | Ska Św. „ Bane: 
powrócił. dykta 7. 


jpoebny uczeń do zakładu fryz- ny ucze. 


| zj SEE a AA > Cegielniana 87. metą 
on z r” a ei kształ- 
sand Sosaikuje iA olwiek 


prosz 9 kkladzó nn: pod BL 


> 30,203 


Dr. S. SznitkiAŃ 


ul. Srednia nr. 2. 


Specjalność: choroby skórne, centy Wa SBE cał 
weneryczne, rak kras (AT REA izy Gaci 


włosów i kosmetykę lekarską, 


pe Ari” od 8'/, do 2, od 4-6 WW virton sman 4 woz 
09 damy od 4 do 6, kiwany. y. Zęłoie się modna 40" Bare 
ul. Widzewska I 2228—1. 


EJEKEJEJCJEJCEJEJ z EN S Fniezkad, oi | pie” 


karnię w gub. wskiej. > 
Doktór med. mość: ni. 3 argowa 73 m. 67, od 6-0 


2208—8, 
Bolesław Kon zazrzzece 


Choroby uszu, nosa, gardła ody, sj, Z it. p.) wskażę 
skuteczny środek domowy. Zapytania 
i chirurgiczne listowne z dołączeniem marki na mia aa] 


ul. Piotrkowska 56.  wiedź, nadsyłać do Biura Un 
Mr. telefonu 32—62. bowa 8 w Warszawie sub ro 


Przyjmuje do il rano i 4—7 po p aginął paszport, wydany z 
Radogoszcz, pow. łódzkiego, na 


EJEIEJEJSIEIEJEJ imig Józefy Da T a 22:0—8; 
> Z: aat paszport, AE 
Pabjani 

Dr. Rabinowicz s siis Waayslava Korycki, 

CHOROBY GARDŁA, NOSA anat paszport wydaly £ GM. 
i USZU. da a apie oaas Ai z 
3. Żielona 8. skiej, na imię Stani „m. ez 
skiego. 2227—3 
Z”: karta o4 paszportu , wyda- 


de z fabryki Tronczek, na imię 

„M Racheli Pianko. 2231—1 

Z 1a karta Bd paszportu, wyda- 

ryki Poznańskiego, na 

choroby Gagi i wener., imi Stanin fa Kowalskie 2232-1 

od paszpori = 

ul. Mikołajewska M 18 Z" l paszportu wyda- 
Telefonu X 2060. imię, Marjanny Andrysiewiez. 2225-1 


Godz przyjęć od 9 do Ł2 i od 4 1 pò 
do 7 1 pół wa w Niedzielę i święta od NNNAAAGAG 
9 do i2 1 pół, 13760 


Wiera 


